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KRAKOWSKI

W Krakowie droie|ol‘23 pr.
W a r a n  a. (A W A  Komisja stwierdza w Warsza­

w ie wzrost kosztów utrzymania 0.64 proc., w Kra­
kowie 1.23 proc. w Poznaniu 0.94 proc.

Pensja urzędnicza na mai
Waiozawa. lA W .l Rada ruinistión ustaliła, że 

mnożna z określonem uposażeniem urzędników wy­
nosić ma v< maju 0.362 złoiycn względnie 648.000 
marek.

Przedwczesne wieści
V» arszawa. <fAW . . Urzędowo wyjaśniają, że umo­

wa w sprawk pu szczy Białowieskiej nie zootaia do­
tąd podpisana. Toczą się pertraktacje z poważną gru­
pą angielską, której przedstawiciel James Calder 
przybył przed paru dniami do Warszaiwy. Pertrakta­
cje mają być w najbliższym czasie zakończone.

Londyn—Bomkay przez 
warszawę

Warszawa. (AW .). Według iftfórmacyj prasy an­
gielskiej piujektonanem jest uruchoutienie linji po­
wietrznej Londyn Bombay, która przechodzić ma 
przez Warszawę.

Rokowania paisko-niem.
Warszawa. ,'AW.i. Pełnomocnik rządu polskiego 

do rokowań z Nieme uni podpisał w Berlinie prot )- 
kói w sprawie projekcie- l i n T a ń  odnośnie do usta­
wy o obywatelstwie w mys. uchwały Rady Ligi dnia 
14 marca.

Tlądre zarządzenie D. 0. K. 
Kraków

Kraków, 19 kwietnia.
Na ostatnim Zjeżdzie t. zw. Związku Strzeleckie- 

•go w Krakowie, pozostającego pod patronatem p. 
Piłsudskiego, powzięto następującą uchwałę:

„Zjazd z ubolewaniem stwierdza, że w okręgu krak. 
Związku Strzel, nasta-oiło zerwanie kontaktu z ar- 
mją nie zawinione przez Związek Strzelecki. Dowódz­
two okręgu korpusu na skutek zwykłej plotki uli­
cznej tajnym rozkazem, podanym do wiadomości nie 
tylko podwładnym oddziałom, ale i wszystkich D. O. 
K . Rzpltej nakazało oficerom czynnym wystąpienie 
ze Związku i zabroniło udzielania wszelkiej pomocy 
Zw iązkowi“ . i  ,jĘ

Z wielką przyjemnością i ulgą dowiaduje się spo­
łeczeństwo, że armja zerwała w,reszcie stosunek z wy­
wrotową organizacją, jaką jesi Zw. Strzelecki, które­
g o  członkowie brali udział w mordowaniu ułanów 
polskich w dniu 6 listopada. D. O. K. należy się wiel­
ka za to wdzięczność.

—  o —

Niesłychany gwałt litewski
, Wilno. (AW .). „<iłowo-- podaje, że do Wilna przy­

był wydalony z Kowienszczjzny przez władze litew 
skie p. Władysław W ielhorsiki. Ponieważ jego dzia­
łalność publicystyczna była niemiła rządowi kowień- 
s kmu gabinet ministrów powziął uchwałę, pozba 
•w Łającą Wielhorskiego obywatelstwa litewskiego 
i wskazującą go na banicję. Pan Wielhorski udał się 
w okolicy Wilna do swych stron rodzinnych, gdzie 
zamierza odpocząć.

Sztuczki niemieckie
Paryż. (A A t W e d łu g  doniesień Havasa rząd nie- 

rnreoki zam iera przesunąć termin wyborów do 
Reichstagu. z dnia 4 ua 11 maja, w tym celu, aby 
niemieckie wybory wypadły, rów nocaeśnie * trancu- 
skłemi. Postanowienie rządu niemieckiego nie /ostało 
jaszcze ogłoszone, aby nie wywołać sprzeciwu ze 
strony lewicy.

poleca swe wyroby w najlepszych gatunkach i
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ULTRAMARYNA w proszku 

POKOST
Telefon 11-33. Poszukiwani są przedstawiciele.

Wycina n a *™  pnzei M aw ia  pogmzeb ‘ozłoMk-a osław ionego Jtownnzw/a-nin Ku K 1nx-K lanu . które 
■.7jw;v](-7.a za pomtK-ą terroru w Staniach Zjwlnooz. Ainwryik* póiunrti. kańolilkó-w o-,a,7. em igrantów

kościołów -kaŁtocku-h i wielu wy.l-Iio-ó/a-ó^ Polaknw 
tego fanatycznego stowarzyszenia.

padło już ofiarą

Konflikt iapofisko-amerykafiski
Londyn. (A-W.j. Ubiegająca się za sensacją prasa 

obu kontynentów zamieszcza szereg wiadomości o po- 
ważnem zaostrzeniu się stosunków między Japom ją 
a Stanami Zjednoczonemu Sekretarz stanu Hughes 
ma być podobno zgłoszony w najbliższym czasie do 
dymisji. Zatarg sprowadza się do obrazy Stanów 
Zjednoczonych z powodu obraźliwych zwrotów w pi­
śmie Japonji do rządów Stanów Zjednoczonych. Je-

JnakiC ambasador Japoński w Waszyngtonie twier­
dzi, że w piśmie do sekretarza stanu nie użył ża­
dnych obraźliiwych zwrotów. Rząd japoński dal do 
zrozumienia, że nie dawał swemu ambasadorowi in­
strukcji w takim duchu, któryby mógł obrazić Sta­
ny Zjednoczone. Jest on gotówr sprawę imigracji ja­
pońskiej do Stanów Zjednoczonych traktować w du­
chu jak naibardziej pojednawczym.

Przed wyborami prezydenta St. Zledn.
Londyn. (AW .). Prezydent Coolidge obrany został | inni kandydaci tego stronnictwa nie maią poważnych 

oficjalnym kandydatem partii republikańskiej na pre- szans. Były poseł amei ykaiiski w Londynie Harding 
zydenta Stanów Zjednoczonych. Ze strony stronnic- j oświadczył przedstawicielom prasy, ii należy uważać 
twa demokratycznego wystąpi gubernator Schmidt i wybór Cooiidge‘a na prezydenta za zapewniony.

Po odpowiedzi niemieckiej
Berlin. (ArW. i. Prasa tutejsza komentuje żywo od 

powiedź w sprawie projektu rzeczoznawców. Dzien­
niki podnoszą, iż nie oznacza ona zgody na plan 
rzeczoznawców we wszystkich kwestjach, lecz ma 
stanowić tylko podstawę i gotowość rządu niemiec 
kiego do rozpoczęcia dyskusji w >Jnośnych kwe­
stjach. Rząd memiecki przyjął sprawozdanie jako 
podstawę do rokowań, nie tykając na razie swojej 
odpowiedzi szeregu kwestji, co do których w toku

niedalekich rokowań nastąpić musi por yzumienle. 
Jako korzystny moment dla obecnej sj tuaoji pod­
kreślają dzienniki ostatnie oświadczenie Mac Donalda 
w izbie posłów, w którem ten podał do wiadomości 
zgodę rządu angielskiego na plan izerzoznaw cóiw, 
oraz załagodzenie sytuacji grożącej nowym konWk 
tern o układy z MJCUM. Ostro krytykują natomiast 
ostatnią mowę Poincare‘eo.

Litwa chce poruszyć sprawę Wilna
Kowno. (AW .!. Agencja litewska „Elta*’ ogłasza 

następujący komunikat, wobec w iadomości, iż w Pj 
ryżu ma być przedstawiony Litwie do podpisania 
protokół, w którym Litwa zrzeka się Wilna. W  tu­
tejszych kołach politycznych wyrażają pogląd, iż 
w obecnym momencie, może istotnie przyjść do poru­
szenia sprawy Wilna, gdyby iednak w Paryżu zwró­
cono się z tern do Litwy pozostaje jeszcze możłi-

w ość zwrócenia się w tej sprawie ze względów for­
malnych do Rady Ligi Narodów oraz do plenum 
Ligi.

Paryż. (AW.t Konferencja ambasadorów obradują* 
ca ostatnio na Qui d‘Orsay zajmował 1 się kwestją 
albańską, oraz przyjęło do wtadonsiśri protest . ządu
polskiego w sprawie Kłajpedy.



Str. 2. „ i.iU M K l K K A K O W ' K P Nr. Hi

Prawdziwe obliczeM  liii
Kraków 17 kwietnia.

(t. k.) Geneza strajku górników w Zagłębiach! Ślą­
skiem, dąbroiwskieni i kii-akowskicni oraz mępomyśl- 
ny dla reżyserów tej akcj przebieg bezrobocia świad 
czą o zanikaniu wpływów socjalizmu w masach ro­
botniczych. Coś się psuje w państwie soiyalLs tyra­
nem. Robotnik mltrąca truciznę strajków;), poilawa- 
ną mu skwapliwie przez agitatorów pairtyjnyuh. Na 
ewolucję przekonań robotnika polskiego należy awrft 
cić baczinieijtszą u wagę1. Nie jest t o ’  bowiem objaw 
drugorzędny.

.Naprzód ustalany fakty.
•Dnia 13 marca br. zaiwa.rtą została w Katowicach 

umowa między przemysłowca m i g óni oiląski em i a 
zrzeszeaniem zawodowych górników, na mocy której 
zoboiwią.zali się górnicy pracowni- b g.. wliczając wn 
czas zjazdu i wyjazdu z kopakti. a p rzem ysłow a   ̂
obniżyć cenę węgla o 1.1 jaioc.

Zniżka cen węgla była koniec/jna niotyiko ze wzglę 
du na [otrzobę zaopatrzenia w uieabędniy mateijał 
opalowy winku wewnętrznego, ale przedewszystkimn 
z powodu grożącej nam utraty rynków zagraurcz- 

nych.
Konkui en.cja na terenie międizymurodowyni jest 

tak s’ lna. że niema ani chwili ctzasii do stracenia i 
jedynie sprawna i tania produkcja może uratować 
na-z bi.la.ns ha.md.lowy i uczynię go aktywnym.

Ale te argumenty, mające na oku oałoksztal na­
szej gospodarki e.kononuranoj. nie trafiały do przy­
war. lc ó w > i) c.p 11 izmu i.

Okazuje się, że masy robotnicze powoli przecie­
rają oczy. Nic .idą już bezkrytycznie na pasku a g - 
usiłowano przuwjuciić fale strajkowe do Zagłębia da - 
lwowskiego i krakowskiego. A le i t.ntaj mtl/.ieje >o- 
cjal zmu zawiodły. Zamiary wojownira.yh puzyw n i­
tów  P. P. S. spaliły na paneuv.ee.

Dziiś trąbi się na odwrót. Strajk skończono niczem. 
Robotnicy nie otrzymali zapłaty za czas bezrobocia.

Takie są rezultaty wytężonej działalności pp- z 
P. P. S. RTans nieciekawy. Dato się upust swemu 
krzykliwemu temperamentowi i uraczyło robotnika 
głodem. Epilog więcej niż smutny.

Klęskę swą usiłują socjaliści zamaskować. Nie 
wolno tej nikczemnej roboty otaczać m łożeniem. 
Trzeba z doświadczeń korzystać.

Okazuje się. że masy robotnicze zaczynają prze­
cierać oczy. Nie idą już bezkrytycznie na pasku a g i­
tatorów. Zaczynają rozróżniać ukryte cole partji. za- 
iaottc.rc.-owaaiej w tern. alty Pan• t.wo Po lsko  ciągle 
było na wulkanie i racji) stanu narodow o-panstwową.

Jeszcze kilka takich szumnych, rzekomo zdążają- 
eyc.h ilo uszczęśliwienia robotnika, posunięć, a atmo­
sfera zaranie się przeczyszczać. P rzy jd ze  czas na 
przPiMnlzaiuie kiwi ci cli partyjnych.

Niie tędy droga do oibnony polskiego robotnika. 
K iedy  się myśli o [naprawo warunków bytowania ja ­
k ie jś 'k lasy  społecznej, nie wolno tracie z oczu cale 
śći. Interesy wszystkich warstw, składających na­
ród. są tak nierozerwalnie ze sobą powiązane, że roz 
hraiiaure tego naturalnego z.wiąr/.ku dotyka z:ew>ze 
w równej mierze wszystkich.

Nie wolno jednostce ani klasie społe-eznej we wła­
snym dobrnę zrozumianymi interesie zapominać o 
tern. że jest oeą&tiką żbiorowoiśei, której s ę musi. 
iipodrzędniić bez zastrzeżeń.

A  dalej, nie można tole.rować bezcelowej walki o 
byt robotnika. Na dłuższą metę nie wystarczy nasy­
canie tłumu głodem i przemówieniami ag taeyjnomi. 
Tirze ba mu dać ehleba. A tego się nie tworzy i>ez 
■pracy. Lekkomyślne wywoływanie strajków przy 
tak niesprzyjającej konjiumkturze gospodarczej w 
świerie jest zbrodnią, która godzi zarówno w pań­
stwo jak i w robotnika polskiego.

Nie dosyć na tein. Akcję strajkową prowadzili ci 
sami ludzie, którzy mają na sumeniu rzeź ułanów 
w Krakowie.

Co dał p. Stańczyk robotnikom? Głód i krew ro­
botników, których rzucał na państwowe władze bez­
pieczeństwa. celem wywołania zamieszek.

1 taki pan śmie udawać obrońcą klasy pracują­
cej! Ciekaw ' jesteśmy, jak przełknie jajko w ielka­
nocne. kiedy uprzytomni sobie straty, jakich się stal 
przyczyną. Roimtuik przez święta będzie dzięki ]). 
Stańczykowi pr/yin eral z głodu.

Nowe czasy wymagają nowych ludzi. Uporczywe 
trzymanie się starych dogmatów politycznych, nie­
chęć do zerwania z przestarzałymi środkami walki 
prowadzi do kieski.

P. Stańczyk i jego zamierająca part ja musi pamię­
tać o starej prawdzie, że kito się nie chce dostoso­
wać do nowych warunków bytowania, kto poświęca

i

Szczere wyznania bolszewickie
Moskwa. (AW .). Prasa sowiecka zamieszcza od- 

szerne wywiady z Cziczerknem i posłem niemieckim 
Broakdorf Raintzau‘em z okazji drwuleda umowy ra- 
pałskiej. Gziczerin w wywiadzie swoim twierdzi, że 
umowa rapaiska dopomogła Niemcom do umocnie­
nia ich międzynarodowego znaczenia i podniosła ich I 
samodzielność wobec Ententy. W  umowie rapalskiej |

Moskwa. pV\V.j. „Prawda** publikuje przemówie- 
Zinowjewa o syruaoji międzynarodowej wygłoszone 
w sowiecie petersburskim. Nawiązując do dyskusji 
w parlamencie angielskim i przemówienia Lorda Pair- 
mooPa, Zinowjew zaznaczył, że występuje zazwyczaj 
jako przedstawiciel trzeciej międzynarodówki, a nie 
rządu sowieckiego i dlatego ma zupełną swobodę 
w wypowiadaniu swych poglądów. Zinowjew odrzuca 
podejrzenia konserwatysty lorda Emmota, że o fak­
cie uznania mówił z pogardą. Naród angielski, a zwła- ! 
szcza angielska klasa robotnicza zasługuje na wy- ! 
sokie poważanie, nie zawsze jednak zasługują na nie 
niektórzy lordowie, a również niektórzy członkowie 
rządu robotniczego. Zinorwjew stwierdza zresztą, że I 
i Mac Donald będąc szefem rządu, występuje równo­
cześnie na łamach pisma eserowskiego „Wola Rassi- 
ji“ jako przedstawiciel drugiej międzynarodówki 
i zajmuje tam stanowisko bardzo nieżyczliwe wobec 
sowietów. Między innemi Zinowjew cytuje ustęp ar- 
tykuju Mac Donalda, że najlepszą bronią w walce 
z bolszewizmem jest właśnie uznanie go. Rząd mo- 
skiewski odszedł bowiem daleko od swego programu 
i współpraca z państwami europejskiemi bardzo 
oddala go od źródeł programowych, pozostawienie 
zaś sowietów samopas mogłoby wpędzić bolszewi­
ków w ramiona Niemców, łaknących odwetu, a wów­
czas Europa bytaby w niebezpieczeństwie. Rząd ro­
botniczy w Anglji, zdaniem Mac Donalda pertraktu­
jąc z rządem sowietów, nie pozwoli dyplomacji so­
wieckiej na żadne ^piałpie sztuki (dosłowniia1).

Mówiąc u rolkiwaniach 7. .Yiiglją. Ziniowjnw zar/.na- 
c/.a. żi1 jakiekolwiek formalne rokowania pn nwufeo-

Gdańsk. (A W .i. „Gazeta Gdańska“ zamieszcza dzi­
siaj artykuł prezesa Koła Polskiego sejmu gdańskie­
go dra Moczyńskiego. Artykuł ten zatytułowany 
„Gdańsk dla Gdańska*4 uważać należy za odpowiedź 
na glosy, jakie się pojawiły ostatnio w prasie pol­
skiej na temat Gdańska, w szczególności na zamie­
szczane w prasie polskiej korespondencje z Gdańska. 
Dr. Moczyński występuje przeciwko tym, którzy trak 
tują Gdańsk z tanim efektownym patrjotyzmem na 
ustach, informując błędnie opinję w kraju i cytuje 
noworoczne życzenia radcy Morawskiego dla Gdań­
ska: „Mniej polityki, więcej współpracy gospodarczej 
jako Unja wytyczna dla stosunków polsk o -gda ńsk ich * *. 

I PTezes Moczyński wysuwa jako przesłankę naczelną 
j twierdzenie, że podstawowym aktem stosunku Pol-

/. powierzchni ziemi starty, 
j Z zagranicy doraeipony do duszy polskiej program 

socjalistyczny, twór obcy odpadnie, jak wszystko, 
co nic wro-lo wwzystkicini korzeniami w ziemię pol­
ską.

W  przededniu takiej samolikwidacji stoi polski so­
cjalizm. Chyba, że zejdzie z fałszywej drogi i Wczas 
się opamięta.

Manifestacje na cześć Byrona
Ateny. (Tel. wl.i. Z okazji 100 rocznicy śmierci By­

rona odbyły się tu liczne uroczystości, które przy­
brały charakter manifestacji na cześć Anglji.

tnglja też za projektem nmimrn
Londyn. (AW .). Parlament angielski zajmował się j

sprawą odszkodowań. Na zapytanie Baldwina Mac ]

o sojuszu sowiecko-niemieckim
sowiety wystąipiły jako obrońcy gnębionych Niemiec. 
Cziczerhi bardzo oględnie wyraża się o wynikach 
umowy, zaznaczając, że dwuletni termin jest tak kirót 
ki, że dotąd jedynie pierw'szc zaczątki umowy są wi- 
doctzme. Umowa rapaiska będzie lin ją przewodnią na 
przyszłość i koncesją, które na zasadzie tej umowy 
zostały ustalone, rozwiną się dopiero w przyszłości.

•no będą z rządom, faktycznie' jednak z bunżuaiają, al­
bowiem tyillko od niej sowiety bęidą mogły otrzymać 
km ilyty. Sowiety nic myślą czy,nić rząóciwi Mac Do­
nalda spOicjadnych nstęp-itiw. aby utrzymać go przy 
władzy na tern inu łnnwlem nic zależy. Anglicy w yli­
czyli. że należy się im l l  miiljairdów rubli. Nie ma 
mowy nietylko o zapłaceniu tej sumy, ale nawet je­
dnego ani pół mtljarda, podobnie sowiety nie liczą 
na to, aby Angłja zapłaciła im za straty interwen­
cyjne choć mogłaby wystawić rachunek na jakie 
dwa miljardy. sJowńtfity proponują roziporiząć wzajem­
ne stosiimki fiina'iii'<i,wc na nowa£T) Jeżeli Anglja u- 
itzdoli poważnych kredytów, sowllety gotowe >a dać 
dobry procent: oczywiście nie zaręczymy Mac Donal­
dowi, zobowiązań dotrzymamy, o ile naprzykład 
w Anglji wybuchnie rewolucja komunistyczna, prze­
ciwnie 7. góry ręczymy, że w tym wypadku zobowią­
zań nie dotrzymamy.

Sowiety o rokowaniach w Londynie
Moskwa. (AW .i. Prasa sowiecka zajęta jest całko- 

( wicie rozpoczęciem pertraktacyj sowiecko-angielskich 
w Londynie. Omawiając opublikowane przemówienie 
Mac Donalda i Rakowskiego, Stiekłow zaznacza 
w „Iziwiestjach**, że mowa Mac Donalda była dla so­
wietów wielkiem rozczarowaniem i że nie urzeczy­
wistnił on skromnych nawet nadzieja bolszewickich. 
Stiekłow wyraża przypuszczenie, że mowa Mac Do­
nalda inspirowana była przez memorandum bankie­
rów angielskich i dlatego efekt jej, zdaniem prasy 
sowieckiej, był tak skromny.

j r z e c z y w is to ś ć  na rz e c z  m a r t w e j d o k t r y n y ,  ten  b ę d z ie

Niepotrzebny stos
Mimo to jednak Polska uważa Gdańsk za swoją własność

ski do Gdańska jest traktat wersalski, oraz później­
sza konwencja, które choć przykre często w swych 
konsekwencjach, muszą jednakże być podstawą poli­
tyki realnej. Preszes Moczyński wysuwa w konklu­
zji hasło: „Gdańsk do Gdańska**, które choć mniej 
popularne, ale w umysłach patrjotów staje się jedy­
nie realnem w nowych warunkach. Gdańsk według 
tego hasła to nie ów pruski Gdańsk, lecz Wolne 
Miasto Gdańsk, stworzone przez traktat wersalski 
przy współudziale Polski złączone z Polską konse­
kwencjami już istniejącemi, jeszcze nawet mającemi 
powstać. Gdańsk wedle tego hasła to wolne miasto, 
które na mocy traktatów musi dać Polsce prawa jej 
zagwarantowania.

Donald odpowiedział, że rząd przyjął z wielkiem za­
dowoleniem do wiadomości faikt jednomyślnej zgody 
na sprawozdanie podpisane przez przedstawicieli Sta­
nów Zjednoczonych, Belgji, Francji, Włoch i Anglji. 
Sprawozdanie to, zdaniem rządu angielskiego, stano­
wi wszechstronne i staranne wypracowanie próby 
załatwienia tego żywotnego problemu.

 O-----

Żołnierze hiszpańscy głosują
Ba/ee!»na. (Tel, wł.). Nowa hiszpańska ordynacja 

wyborcza przyznaje prawo wyborcze oficerom i sze­
regowym.

 O----

Znowu straszna katastrofa
Bruksela. (Tel. wł.). W  kopalniach węgla w Char- 

leroi (Belgja) nastąpi! wybuch gazu, pociągając za 
sobą ofiary, 10 górników zginęło.

Bezczelna mowa bolszewika
Zinowiew prowokuje cały naród angielski. —  0 małpich sztuczkach komunistów. -  Chcą 

pożyczyć pieniędzy i z góry zapowiadają, że ich nie oddadzą.
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Krytyczna ocena kroku p. Grabskiego
przez opinję

Warszawa. iTel. wł.). Cala prasa w P o lice  ocenia 
bardzo krytycznie krok p. prezesa ministrów Grab­
skiego. w sprawie protestu przeciw wyborom do Ra­
dy Nadzorczej Banku Polskiego.

Między imnemi pisze Kurjer Poznański:
_W  kotach |x>!i tycznych oceniają krok rządu 

bardzo ostro. Założenie veta pnzez p. Grabskie­
go  uważane jest za zle posunięcie, mogące być 
precedensem na przyszłość, co wywarłoby bar­
dzo ujemne wrażenie zagranicą, gdyż zachwia­
łoby pojęciem niezależności Banku od Rządu. 
Prawo veta nie może być w ten sposób inter- oc 
pretowane. ażeby ludzie, reprezentujący ^ w a ­
żne. czy-do polskie zrzeszenia, cieszący się po- 
wszcóhnem zaufaniem i zasłużeni w pracy spo­
łecznej i gospodarczej, odsuwani byli Ord udzia­
łu i praw we władzach Banku Pol-k ięgo.

Gazeta Wa-ns-zaiwska robi takie uwagi:
..Jest jeszcze druga -t-rona me laki. o której 

zapominać nie wolno. Przeciwko komu. jako 
•wybranemu członkowi Rady Banku Pan Mini- 
-ter Skarbu wnosi .sprzeciw przeciwko p. K. Fu- 
dakowskiemu. Prezesowi Contr. Toiw. Rolnicze­
go. reprezentantowi rolnictwa jako zawodu. K ie­
dy ten sprzeciw jest założony? W  czasie, kiedy.

polską
w całym kraju odzywają się i to nie ód wczo­
raj głosy, że cała nasza, polityka gospodarcza 
iw ciągu ubiegłych 5 lat nie uwtzgilędniała w  do­
d a ł acizmym stopiiu  interesów lud/nośoi rolmcaęj 
i w  dalszym ciągu nie uwzględnia. W  czasie, 
ikiody największa ofiara wymagana osi społe­
czeństwa dla równowagi budżetu w postaci po­
datku majątkowego obarcza w połowie .rolni­
ctwo. a ze względu na charakter tego podatku 
głównie średnie i więlksze wara®taty roiue“ .

Pos. Sitn o lisk i w Rzeczyipospoliiit oj iw- ten sposób 
emia krok p. Grabskiego:

..Do czego się dojdzie w życiu państwowem, 
jeśli zastrzeżenie o sprzeciwie Ministra -SJkair- 
bu. ustanowione dla wyjątków, służyć będzie do 
tak nieogdędnego i w szyw ającego odrzucania 
•w c2a.mi.1ul wszystkiego, co nie jest listą rządo­
wą z góry narzucaną, z miejsca przewodniczą­
cego. przez p. Kaujjiit-kiego, siedzącego koło p. 
Grabskiego. którzy, wedle doniesienia urzędowe­
go. inaczej się we dwójkę porozumieli.

I to dzieje się po dziowięctiokrotnych zapew­
nieniach p. Prezesa R. M. Grabskiego, żc Bank 
Polski nmd być jaik najbardziej niezależny od 
Rządni".

Wstrząsające katastrofy lotnicze
Warszawa. Fel. wł,). Wczoraj wydarzyły się diwie 

katastrofy lotnicze, na aparatach systemu A. 300, 
pochodzące z fabryki Laszkiewicza w Lublinie. Pierw­
szy wypadek miał miejsce w Warszawie w okolicy 
Marymontu. Mianowicie kapitan 1. pułku lotniczego 
Jerzy Dhigoszewski wzniósł się na aparacie A. 300 
ze sierżantem Marusze w skiim. Na wysokości około 
300 metrów motor odmówił posłuszeństwa. Lotnikom 
pozostawało lądować albo na las, albo na moczary. 
W  ostatniej chwili kapitan Długoszewski zauważył 
małą przestrzeń, na którą zdecydował się lądować. 
Wskutek zepsutego jednak motoru i bardzo nierów­

nego terenu, samolot uległ rozbiciu. Z katastrofy 
kap. Długoszewski odniósł poważne poranienia, sier­
żant Maruszewski wyszedł cało.

Drugi wypadek miał miejsce pod Dęblinem. W  od­
ległości 31 klin. od Dęblina wczoraj o godz. 6-tej 
wieczór samolot A. 300, jadący z Krakowa do W ar­
szawy rozbił się. Szczęśliwym wypadkiem nikt z ob­
sługi nie doznał szwanku.

Zaznaczyć należy, że samoloty fabryki Laszkiewi­
cza w Lublinie stale niemal ulegają nieszczęśliwym 
wypadkom.

Trzęsienie ziemi we Lwowie
Lwów. T' l. wl. . Aparaty seismograficzne polite­

chniki lwowskiej zanotowały onegdaj trzęsienie zie­
mi we Lwowie. Ruchy poziome terenu dochodziły 
do 3 milimetrów. W  Krakow ie nie funkcjonuje nie­

stety aparat sei-m ogiaficzny i dlatego ludność nie 
wie. czy także i w Krakow ie nastąpiło jakiekolwiek 
wHtizaśnienie ziemi).

Sensacyjne rewelacje w sprawie
krakowskiej P. K. 0.

Kraków. A\Y. . < Hi de.leoata P y rek -ji P. K. 0.
w YVar-zawie. otrzymujemy następujący komunikat: 
W  ober pojawienia się w pewnym >. llamie prasy kra­
kowskiej całego -zeregu nfe.zgoinycli z prawdą wia­
domości -w związku z kradzieżą materjaiow bmlo- 
wlauych P. K. 0. komunikuję: wewnętrzna komisja 
kontrolna deleg-cwaia przez prezydjum P. K. O. do 
zlr.ulania kradzieży materiałów budowlanych w Kra­
kowie1. pracuje nieprzerwanie ud 2 kwietnia b. r. do 
dnia dzisiejszego.

Ba lania komisji idą w kim uikti ustalenia fak ty­
cznego stanu magazynu. zbadania ksiąg magazyno- 
wych, rchuby budowy i wysokości poniesionej przez 
P. K. 0. -zko ly. W yniki badań komisji zostaną 
w najbliższym c/.ade podano do wiadomości publi­
cznej. Dochodzenia 0. I. K. P. idą nietyliko w kie­
runku zba lania wysokości poniesionej wskutek kra­
dzieży szkody. racJiuhy budowy, ksiąg magazyno­
wych. stanu faktycznego magazynu, lecz taksie, grun­
townego zbadania całokształtu budowy. Wobec tego 
wiadomość po lana w pisaniach jakoby Komiwja- Kon­
trolna Dkręgowej Izby Kontroli Państwa, działała 
P o l wpływem Kom isji wewnętrznej P. K . 0., oraz 
za podstawę swoich badań brała materjal przedsta­
wiony je j przez tę komisję jest niezgodna z prawdą.

Również nieprawdą, jest, że do składu wewnętrz­
nej komisji Kontrolnej P. K . 0. należy kontirolor bu- 
dowy gmachów P. K. O., wskutełk c.zego jako kute- 
Pł-owany bezpośrednio wpływa na wynik i badań 
Komisji. Wzm ianka w  prasie, jakoby komisja we­
wnętrzna podała ilość -kradzionej cegły w wysoko- 
^  27.0(10 -sztuk jest nieprawdziwa i podobnych in- 
*<*nmacyj prasie nie udzielałem. Treść zaś notatki 
0 odmówieniu przez Kom isję Polic ji krakowskiej 
Oglądu w księgi rachunkowe gmachu i domów mie-

| -Tkalnych P. K. O. celem ułatwienia, im. śledztwa, 
jest również niezgodna z prawdą.

Prawdą natomiast jest, że komisarz policji p. K lisz 
i nadkomisarz p. Szafrański zwrócili się do mnie 
w dniu .j kwietnia rzekomo z polecenia profcuraito- 
ra dra Szwarca z we zwaniem natychmiastowego 
wy łania wszystkich ksiąg i rachunków budowy, ce­
lom zbadania tychże. Żądaniu temu kategorycznie 
odmówiłem, gdyż nie mogłem brać na siebie odpo­
wiedzialności za zastanowienie całego ruchu, zerwa- 

j nie umów z przedsiębiorcami i w  rezultacie za trzy­
manie. całej budowy co naraziłoby P. K . 0. na ol­
brzymie szkody. Zgodziłem się natomiast na. wgląd 
w księgi i rachunlki z tęgo jednakowoż policja nie 
skorzystała. Raz jeden tylko zgłosił się komisarz p. 
Szura, k tó ry  sporządził sobie w biurze wykaiz zaku­
pień yeh ogółom cegieł.

Podane w pismaith kilkakrotnie różnolite cyfry, 
-kroił zion ej ilości cegieł powodują bałamucenie opi- 
n ji publicznej i wmosizą ozIkodllaWy niepokój prze­
szkadzający pracy oibu komisyj. Również wzmianki 
w  jednym z krakowskich dizuenuiików. jakoby Kom i­
sja Kontrolna zaprzeczyła braku pewnej ilości ce­
mentu, wapna, popy i t, p. jest niezgodne z prawdą 
albowiem Komisja ta wykazała brak tych materja- 
łów  i zafcwesitjonowała je na budowie na Zwierzyń- 
eu. RówtKK.ześnie zaznaczyć muszę, że kradzieże 
toogly się odibytcać niettyłko na szkodę P. K . 0., lecz 
także na rachunek przedsiębiorców, k tórzy matea-jał 
budowlany z magazynu odibderaiLi i kw itowali, a k tó­
rzy  są w  reiziiiltacde oelpowiediziolui wobec P. K . O. 
za należyte wykonanie robót, a- z użycia materjałów 
muszą się dokładnie wyliczyć, wobec czego straty 
P. K. 0 . z tego tytułu nie byłyby zbyt znaczne.

Dr Władysław Mieczkowski
Naczelny Dyrektor Banku PoJddego.

(Telegram wł. „Gońca Krak.“).
Poznań. 16 kwietnia. W ybrany wezoraj na posie- 

dzenitu Rady Nadzorczej Banku Polskiego dyrekto­
rom Baiiku dr. W ładysław  Mieczkow-kim  z Poznań 
nta, liczy  la t 46. Urodził się w  NiecK.7,ewae, w [K w ie­
cie bydgoskim. Po ukoik-zenitu gimnazjum w  Chełm­
nie poślwięeił się studjoan ekonomicznym i prawni­
czym na uniwersytetach w Krakowie, Berlinie, L ip ­
sku i W rocławiu, gilzie złożył egzamin refernndar- 
juNzowsfci. W  roku 1905 osiada jako adwokat w Po- 
'znainiiti. W  uznaniu jego zasług obywaiteMek-li i spo­
łecznych ( imwieTza mu -połeczcńsitiwo mandat posel­
ski do parlameutu Rzewzy Niiennieckiej. Zniewolony 
jednak oibowiąizkamd zawoflowemi i społecznienii skła­
da go po roku i odtąd oddaje się z całą emergją ]>ra- 
cy obywaitelskiiej. W e wsizy-ttikieh dziedzinach pracy 
naroulowej stał w  pieiwsizych sizeregach. z całym za­
parciem >ię wałczył [rrzeciw germanizacji kraju, na 
każułym podu walki o jx><k-kość zacłio.lniej części 
kraju walczył wytrwale i do ostatniej chwili. A  kie- 
<ły nantsizedł dzień Zmantiwycihwistania, widzimy go 
wpierw w Radzie Ludowej m. Poznania, a ]H>tem 
w  Naczelnej Radzie LAidomej. Ostatnio, po raz drugi 
-wybrany pias<txwał godność przewodniczącego Rady 
M.ieytkiej m. Poznania i na tern stanowisku zastał 
go wczorajszy wybór. Dr. Mieczkowski jest jednym 
z założycieli Kurjera Potznaiiskiego i wybitnym człon 
Ikiem Demokracji Narodowej.

Wzmocnienie obrony granic 
polsko-litewskich

Warszawa. (Tek wł.). W  wyniku obrad, odbytych 
z delegatem rządu polskiego w  W ilnie, p. Romanem, 
przyznane zostały kredyty dla wzmocnienia granicy 
polskiej od strony Litiwy. Przewidywani- jest utwo­
rzenie nowych oddziałów policji konnej wzdłuż gra­
nicy, dalej wybudowanie w  [rasie granicznym straż­
nic policyjnych i rozbudowanie sieci telefonicznej, 
która połączyłaby pociaacgółne posterunki.

Echa wybuchu w Karwinie
Katowice. (Tel. wł.). Dowiadujemy się w sprawie 

ostatniego wybuchu w Karwinie, że eksplozja byta 
tak gwałtowna, jak nigdy dotychczas. Siła wybuchu 
zniszczyła urządzenia techniczne kopalni, a wieża 
runęła na ziemię. Detonację słychać było w okręgu 
kilku kilometrów. Szyb Gaibrjela zatrudniał 1700 ro­
botników prawie wyłącznie narodowości polskiej. 
Uruchomienie tego szybu nastąpi nie wcześniej jak 
za 10 lat. Podkreślić należy, że wszyscy robotnicy 
i sztygar, którzy utracili życie w liczbie 13, byli Po­
lakami, a czterej z nich byli obywatelami polskimi 
z polskiej strony Śląska cieszyńskiego.

Wyjazd min. Zamoyskiego
Warszawa. (Tel. wł.). Z W arszawy tckfuiiiiją. że 

min. spraw zagrańicaiiych Zamoyski w yjeżdża na 
przeciąg 1 tygo<Lnia do Zwierzyńca w Lubi-L-kiem. 
celem odpoczynku. KLeiOiwmict-wo niiniatorstwa przez 
czai- nieobecności ministra obejmuje p. Bert on i.
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Zarazy wśród zwierząt domowych
Rozmowa z p. Or Fischoederem

Wojnie zawdzięczamy najpoważniejszy chorobę wśród zwierzył —  księgosusz. — Polska uporała 
się z księgusuazem ku podziwowi całej Europy. —  NosacŁcaa przedstawia się groźnie. —  Najgroź­
niejszy jest płucna. —  Przyczyną szerzenia się wściełużzny nieprzestrzeganie przez ludność
przepisów potacyjnych. —  Zaraza stadnicza u koni. —  Choroby trzody chlewnej i drobiu. —  Duże 
trudności w zwalczaniu zaraz zwierzęcych. —  Brak pieniędzy aa odszkodowaniti. Brak lekarzy

weterynarii.
(Od własnego korespondenta).

Warszawa, 15 kw ietn ia . dawców i rolników. zwołanych z inirjaitywy min. Ja-
Na temat groźnych chorób, jakie się rozpleniły miekiego-

A jakie uhórohy {tamują. panie Dyrektorze, 
wśród tmoJy cMewnej? •

Choroby cmedy cUewnaj, jak rw n ie ż  drobni, 
>ą ogromnie rozpowszechnione. Zarówno jak pezy 
wściekliźnie. choroby te nie wygasną dopóty, dopóki 
ludność wiejska nie zronumie strat, jakie te choroby 
(jwwszęeiinie po-zynowją. Zwaleaande tych chorób, jak 
np. impowezeeM iionej różyey, jest dziś łatwe. wsze­
lako nierzbękie jest. aby o każdym wyj.utdku zachoro 
wania wlarfee były natychmiast powiadomione.

wśród zwtemząit domowych, iiagprtzeróżiniejsze uciera- j 
ją się wersje. Zważywszy duże niefoezp&eozieustwio. ja- ; 
kie przedstawia dla gospodarstwa narodowego każda 
zatraza, zrwiróciEiśmy się po imtoranaicye o stanie ciłu>- , 
■rab awierząt do źródła najbardziej w Polsce miaro­
dajnego. 'kierownika Departamentu Weterynanji Mi- 
aiisiterstwa Rolnictwa i Dóbr Państwowych] j

—  W ojna —  zacizął nasz laiskaiwy informator — 
jest zawrze najwoęteiyn i sprzymierzeńcem chorób e- 
pM<imk‘m)X'h wśród zwierząt domowych. Wojnie też 
zawdzięczamy najpoważniejszą epiiizotję —  księgo- 
sufiz, zawleczony do nas z Rosji w r. 1920. Jak groź­
ną jewt ta zaraaa, świadczy fakt, iż Europa szykowała 
się do walki z księgosuszem w przekonaniu, ze Pol­
ska zarazy ^walczyć nrie zdoła. A jednak na.- za młoda 
fldmjnitątracja uporała się z klęstką ku niemałemu zdzi 
wiemiiu ocalonej od nieszicizęścia Europy.

—  Ozy choaobd ta jesst zupełnie zlikwidowana?
—  Zupełnie! Obecnie pozostała tyłko ochrona w |io 

staci kordonów graniezuych. dających baczenie, by 
choroba nie pirze&izgnęła się znwmi przez “Taniec.

—  A  uosaieizma końska?
—  P.iizenistaiwTia się ona jewzeze bandmo groźnie, gdyż 

ujawniają się ciągle i zastarzałe ogniska nosacizny, 
a niebezpieczeństwo przedostania się ze wwolio.ki ró­
wnież nie minęło. W  końcu r. 19123 było 279 zagród
eapowietrzemj ch [wzewaiżaiie w pawiatąćh grani­
czących z Rosją i na obszarze województwa war­
szawskiego.

—  Jaka jest. dziś najgroźniejsza eipiizotja?
—  Niewątpliw ie zaraza płucna u bydła, choroba ta 

przed samą w-ojną była już na zlikwidowani iii w  b. za- 
borae TOcsyjskjm. a w inntyoli nie istniała wcale. W  
roku 1917 wwieziono ją z bydłem nuamińskiem do 
Poznańskiego. Do końca r. 1922 nie można było ]tro- 
wadzić wałki z tą zarazą 2 powodu wojny z bolsze­
wikami. a następnie ze względni na zmobilizowanie 
całego personalu weterynaryjnego w kierunku walki 
z  groźnym nad wszystkie zarazy todęgowiiazom. W  ro- 
ksu 1923 pada już zabitych i patlłyeh 8909 sizttrk. do- 
.tkniętych chorobą, a na dzień 31 marca 1924 wyka­
zuje statystyka zarazę w 9 województwach. 78 po­
wiatach, 895 miejscowościach przy ilości 18.%ó zwie 
mąt zarażonych. Ze wizglęln na to, że choroba tu 
nie ma naukowo ustalonych środków zwalczania, ,Mi- 
ufeterstwo Rolnictwa stara się dopomóc w posunięciu 
naprzód badań naukowych nad zarazą płucną, a w 
najbliższym czacie zastosowane zostaną ostre środki 
zwalczania choroby, ustalone na konferenojaeh ho-

„Legenda o Ito Norisuke"
4)

—  Zobaczymy się w mtjbliiiżisizym toku Odynctt, o 
tej samej roJzńniie, tego -aimego dinia i tego samego 
miostiąoa. w  którym dzisiaj przyszliście. Baniieiważ zaś 
jesteśmy w  roku Tygrysa, będziesz pauiie czekał lat 
dziesięć. Z pewnych wtzgłędów, których nie tnogę 
wam wyjaw ić, mię możemy sńę spotkać tutai. Udamy 
dję w ukoikę Kyoto, gdzie mieszkają dobry cesarz 
Takakiura, naisii o jcow ie h wielu z naszych. W szyscy 
st/rannicy klaam Heike uraidrują się z. waszego przyby­
cia . W  oznaczonym daniu poślemy po was pal antki do 
Kago.

Gwiazdy błyszczały pomad wio-ką, gdy  Ito Nori- 
siuke pffsekroczył kratę p rzy  wojśclu. Lecz załedwiie 
wy.-tzedl na drogę crtwamtą, świt już rozlewał się po 
mitszącyeh polach. Niósł na piiers&urh podarunek stwe.j 
żony. (.'Mrówmy je j głos brzmiał mu jeszcze w uszach 
i gdyby uie kamień, którego dott.ytkał zdizłwkuiymd pal 
camó. byłby chętnie bnał w^piominileinlia za senne ma- 
rzenie i że życóe jego  do niego jeszcze należało.

Jeiłnak ta pewność, na. którą się skana.l. nie. bu- 
diziła w uirn żadnego żalni. N iepokoi! go jedynie ból 
roałąjdi i myśl o tych wszystkich latach, które mu­
szą ujdynąć. zanim złudzenie dla niego się odmowi.

Dziesięć lat! A  ileż to długach dni oczekiwało go 
pracz przeciąg tych lat. N ie spodziewał się przeniknąć 
zagadkowych przyczyn tej rozłąki. Tajemne czytny 
uwarłydb znane są tylko sasnym bogom.

—  A zaraza wścieklizny? j

Wścieklizna robi wciąż spustoszenia, a jjowo- ; 
dem je j jedno: nieprzestrzeganie przepisów policyj- j
nych co do trzymania jnsów na uwięzi i w kagańcach. \ 
Stałe przestrzeganie przepisów sprawiłoby wygaśnie- • 
cie wścieklfemy w bardzo krótkim  czasie.

Gaożniejezą może od' wścieUdkiny je.-t dla goe])odar ! 
stwa zaraza stadu'cza, choroba płciowa u koni, im - j
jx>wsizechiniona g!ó^vnie w województw ie wainszaw- i 
skięiin. fioznańsikiem i ]xmiorskiem. Zarażają się nią ' 
.klacze o l  chorych ogierów lub też ogissry o l  cihorycłi 
yaiaz. a zarażenie jest łatwe. lx> chorą sztukę z )Ki­
czą tik n t.rudaio jest orlrćrżuić (xł zdrowięj. W  tycli wa- ' 
lunkaeh ztlanzają się takie wypa.łki. jak w ]vrwiecic ; 
ticzcavskiim. gxizie jeden ogier zaraził przeszło lOOkla- i 
eizy. Jędyuym, śrolkiem  zaradczym na tę ehonóbę jest | 
kastracja u chorych ogierów i wybicie zarażonych ' 
klaczy. Do wybijania jerlmak zwierząt chorych na za- ■ 
■rażę starfiiik-zą nu m a podNaiw pjrawnyrdi. gdyż oho- i 
roba ta była w Polsce naogćd niewpocykana i prawo- j 
dawstwo nasze nie przewiduje uboju sztuk chorych. 
Nowa ustawa pol-ka ma niebawem braki por.l tym J 
wzgledun lisuriać.

W yliczyłem  już liajgłówiiioj-ize chonołiy. Chcę je­
szcze polać pauni dwie trudności, jakie w zwalczaniu 
zaraz zwierzęcych napotykamy. Jedna trudność jest 

l birak pieniędzy na odsakodowanta za za-bite zwierzę- 
; ta. gdyż nbćij zwierząt- chorych jewt nieo.Lzowrią ko- 
i nioezuoścną. je,-d fundamentem waiBd z zaraizami. Dla 
■ pokrycia tych wydatków wniosło Msiis-ter-twY) Rol- 
i nierwa projekt ustawy o podatku od zwierząt do- 
i mowych. ta ma doukusłe znarizeinia <tla całej
j naszej gosjrolainki narólow oj. gdyż rohuchwio .jewt je j 
i jwrd-tawą. a rozszerzenie f»ię chorób u zwierząt do- 
| mowych byłaby kieską dla całej lio low li i dotlknęło- 
! bv ciężko samo roinfotiwo.

Drugą )>rze--zkodą w walce z tąńdemjami u zwie­
rząt jest bTak lekarzy weterynarii oraiz smutne pod 
tym  względem widoki na |irzyNzłośe. gdyż młodzież 

1 naogół nie garom się dr> naaik we.tt-iynaryjnych.
O-tatnie z lanie kieroaroika dei)xartameutu uderzyło- 

| nimie szczególnic. gdyż jest jeszcze jedniom póbwter- 
j dzeuiem tej smutnej jrrawidy. w  n b t h M  nasza po< 
j ukończeniu szkoły średniej nie jest kierowana prak- 

tycznemi wskazówkami co do dalszych studjów.
Jakto tylu młodych łudzi jio  ukończeniu wyższych 

I studjów maron je się ł>ez odpowiedniego ząjęe.ia, a 
i tym-'za.-cm na lekarzy weteirymarji czekają poważne 
j  >tamowi-ka. Hozne pos;vly. często bardzo dobrze pła- 
! tne? M. Sułkowski.

Listy z Paryta
Wybory. —  Igrzyska olimpijskie.

Od własnego ko-respoodeniaj.

Paryż 9 k w iec ia .

■0 c/.em tu pisać na pa.ryskm baaUku? /acznę u l 
spraw najbardziej a Werbujących dziś uwagę Fran­
cuza. Francja stoi pod znakiem wyborów . Miedąo 
tylko dzieli ją  od tej chwili, w któretj szerokie koła 
wyborców zadecydują o nowym skład/. c Izby depu­
towanych. To też ruch jurzedwyborczy ożyw ił -ie

ii o wyborów? Firmin Bawojm ier na jednem z zebrań 
.przedwyborczych oświadczył w jTażn ie . że integralni 
na' :o raijś.-i F-an iu-cy to kandydaci antypairlomen- 
tam i. A Georg es Yalois wygłosił w Yim-tmies 5 btn. 
przemówienie, które wykazało bankructwo parłamen- 
taryzmu. AY Ijlan -ie  o.-.tatiu,ieh kilku lat nie widzi 

I Yalois pozycyj dodatnich. Niemcy i u  zapłaciły Frań
niepomiernie. Co krok natknąć się można na zebra- | '■*' odszkodowań wojennych. Ruch osiczęilnoścdowy

nia pidLtyezne. gdzie piizematwiagą 'kandydaci, upa­
trzeni na ponłów. WaJika o mandaty przyczyna się 
do jasnego sfonnułowajiia p-ogramów politycznych 
konkurujących ze sobą obozów. Zajrzyjm y na krótko 
zresztą do rojalistyciznej grupy „Lćactfon lrancaise--. 
iPropaganda przedrwyiboreza zorganizowana świetnie. 
Bezstiroamy obserwator stwierdza w  holenderskim 
dzienniku ..De Naa.shode“ , że nacjonaliści z pod zna­
ku Laction  francaise są lepnej zorganizowani aniżeli 
obóz socjalistyczny i że ich propa*ganda ]e-zedwybo:-- 
cza wykazuje niesłychaną siłę. Z jakiemi hasłami idą

i zahamowany wskutek wahań walutowych. Robotnik 
cierpi z powodu drożyzny. Skarb państwa zagrożony 
bankructwem. Żołnierze z czasu wielkiej wojny nie- 
•zaojratirżen'. N iem cy jjrzygotowaine do wojny odwe­
towej.

Tu zaiznaezyć musimy mimochodem, że stan Fran­
cji. odmalowany jkzcz G. YaJols, jest mocno prze­
sadzony. Tłumaczymy to atmosferą jirzeiw yborczą.

W  klasycznie jasnem i zwięzłem przemówieniu do­
chodzi 0 . Yałois do ■ wniosku, że jiarlameutaryzm 
■wykazał swą zupełną Iwzsłę. Pirzytuzyua zła tkwi w

■ m wssaKaB c g a e g a a a ra

Cizę-tio w sinych samotaiych przechadzkr.li zw ie­
dzał irutean Wied (ńraęzy z Koto. s] to lz ie «a ją c  sją 
mgliiistio. że pnieżyje puzesizloeć. choć przez chwilę. 
I/ec.z niiigdy więcej, ani w dzień, ani w nocy nie o l-  
nalaizł wiejśkiiej braony w alei pełnej ciernia. N igdy 
w ięcej, chodząc santottnie o zachodzie słońca, nie zo­
baczył małej sługi.

W ieśniacy. których wypytywał, mieli go za zacza- 
TOwąuęgo. Żadni a e-obiis tość wy-okiej ranji. twKir- 
idzrH. nigdy tu/taj iwie mieszikala. N igdy też nie wi- 
idzUieli w sąsiefetw ie ogrodu, jaki o-pisywał. A to li o- 
bok micjsin. ktÓTe wskazywał Tto Norisuke. wziuo.sd- 
(a się (lajwnifej "wielka świątynia budułystów i można 
było jffssjc-ze wHmieć groby na emeairtarzu tej świą­
tyni. Ito Nori-mke odkrył je w środlku gę-rtveh za­
roś li Miały dawną formę chińską i były  ukryte 
mcheni i p oo -tem . F N n o  zaś na nich wyryte było 
nieczytelne,

Nikoanu nóe (,]x>wia»lał o swej przygodzie. Rodzice 
jednak i przyjaciele zauważyli wielką zmianę w jego 
osobie i w jego zachowaniu siię. Z każdym dniem był 
bledszy i chudsizy. jatkkolwiiók lókarze tw ie rd z i! że. 
nie ma żadnego ciotesmego cieirpieBiia. Miał wąygiąjl 
widma i erhodził jak oień. Był zawrsze zamyślony i sar 
motny, stał się zupełnie obojętny na to. co dawntiej 
-jma/włalo inu przyjemność, nawet praca naukowa, 
jmzeiz którą spoM ow a ł się odznaczyć. Oświ'ar.lczył też 
matce, która sipadziewaia saę. że przez małżeństwo o- 
żyje jego  dawna żądza stawy, jż n igdy nie pojmie za 
żonę żyjącej kobiety...

I tak m ijały miesiące.
Na. r-szcie nad-zodl txdt O lyńca. Podczas pory je ­

siennej Ito Nord-nlke nie mógł więcej odbywać saaoo- 
tnych przechadzek, które tak lubił. Nie mógł nawet 
podnieść się ze siwego łoża. Życic z niego uciekało, 
a nikt nie o łg a  ływal jrnzyczroy. Spał tak głęboko 
i tak dhigo. że często bratui to za śmierć.

Pewnego dniia zerwał sję na równie nogi. obudzony 
ze 'im  głosem dziecka. Obok łódka zobaczył małą słu­
gę. kt.rra pretii dizietiięcin laty pnzyąrrowa: lźiła go  do 
kraty o,grodu, co zniknął.

Powitała go  z uśmiochetm i luekła:
—  Jeratoui j" ;oezoi«k by weau oznajmić, panie, że 

was przyjmą, tego  wi.ee.zomi w Dhaira wśi na wśelkiąj 
rćiwujjlie obok Kyoto. gdzie anajtłuje się nowa sżo- 
Ikra i że jinzysteaio j o  wa- paiatnfldn.

Naistępuk' znikła.
P o  Norbiuke zrozumiał, że go  powołują daleko od 

.światła słonecznego. A  jednak jsosłannźctwo to spna- 
wRo mu tatką radość, że znalazł dość sił, by watać 
i zawołać matki. W ówczas opotwietteiał je j po raz pier 
w -zy biutuuję swego małżeńsjtwa i pokazał je j ka­
mień atramentowy, jalki otrzymał. PnosdJ, aby wdo- 
aono mu go do tiruminy i umarł.

Kamień pochowano rasem z nim. Pnaed pogrzebem 
jeduaik uczeni zibadadi kamień i oświadczyło, iż oosi 
datę ery Jo-Am (1169 po Obr.) i pieczęć artysty, któ­
ry żył za panowania cesauoa TakaJatrra.

KONIEC.



Nr. ‘dl. „GONIŁO KIŁ A KO W Ms.!' Stir. 5,

Z prasy.
Rząd —  i „obcy . Poiutdpa rlamenowny ćwioczek w „Czasie".

tXX) „Gzae" poiwaył sprawę kresów wsdboifwch 
i poczyni! kilka słuszaiych wwaig. A mianowicie, jeżeli 
chodzi o stmenhHiie tego, 2e niema w tej chwili ja­
snej i zdecydowanej jwlityfki kret-sowej. w  rząd trak­
tuje iip. nnu^joiośp.i w każdean województwie ina­
czej.

AiLe w  tem jednam tylko. Bo móuiiąA a zaradzeniu 
w  złem pśsze:

„„.d yszym y wreteoio o jwwnilaiiMi przez nząl ja­
kiegoś komitetłi rzeczosnaw<ców. których .zdania 
chce wysłuchać. a do którego mają wejść przed­
stawiciele rÓMuyoh okienri opimji. pooizynając od 
w.-zeohpólaików (po^eł Stain. Grabski) aż do so- 
cjaftistów (..poseł Niedziałkowski). Mamy nadzieję. 
■/f to wuzyyiko sta/nie. się materiałem .dla rządu, 
iktóry po '.cyduohauiu cudz.yob zdań ] toweźmie 
wŁa«me."

( >tóż to jeat właśnie błąd zatsaidmłezy, jaki ]X>połala 
suietyliko ..('zad -. ale każdy, kto rząd chce traktować.

jako coś. co nie z tego podiodiza świaita. Tyinfczassem' 
rząd na całym świecie, a więc i w Fofeee, jest eana- 
nacją prądów i kierunków poiłityceinyeli. mających 
swój wyraz w paintjatch i strona lictwaoh.

Program polityki k ierow ej, tak. j.ik żadne inne 
zaga-ilnienie, nra-i oprzeć się na pewnym1, jasnym, 
zdecydowanym kierunku jiolityczjiym . Polityka kre­
sowa musi być wykwitem  t«g myśli oczywiście po­
litycznej. która rządzi Polską. I dlatego rząd nie mo­
że mieć swojego zdania, a obcy (? ) swojego. Bo rząd 
jest ściśle związany z tymi .yobeynni“ , (,,C'.zas“ ma tu 
na myśli reprezentantów naszych kieuumków połiity- 
ftzmyeli) i gdy się od nk-h oddali i nie oprze się na, 
niej) -  straci g.numt realny i zacznie robić na każdym 
krotko — głupstwa. A ..Czasowi" właśnie chodzi o u- 
ch ronienie go od tego.

Źle jest. gdy ktoś ma ćwioezka ponadijiairlameintair- 
nego!...

•istni wniu zgubnej iu'tyi/u-<y;i. C iągłe wybory odrywają 
pondów od pracy państwo wo-kwarczej, Stąd wsiawy, 
które się w parlamencie uchwala, są niepraemyślane.
Wniosek? Nie można reform ować systernu r.ządów 
parlamentarnych. trzeba parlament albo zredukować 
do lnałoznąciząoej roli, albo go .zać.szcizyć radykalnie. 
Ten irm*wró:. jakkolw iek łagodny, nazywa YuloLs 
rewolucją narodową, która zmierza do- oswobodzenia 
Francji od rujnującej i osłabiającej pottgę państwa 
władzy pamlameiytu. Przez co zastąpić przezyite for­
my rządaenia? Na cizele państwa musi stanąć oJ.to- 
wiek obdarzony autorytetem, nezależmy od zakuli'-o 
wej gry parlamentarnej. Rząd ma powoływać naczel 
nik państwa, uosobienie polityki interesu narodowe­
go. Przy  boku naczelnika i rządu — Rada Stanu, obej 
mują-.a zdrowe elementy z pośród parlamentu. w 
liczbie zredukoiwauej. Gbok tego Stany Generalne, 
złożone z przedstawić eli orga uiizaeyj ekonomiczny eh. 
Intelfktualnytcb i duchowieóst<wa. Stany generalne 
twoTzą .jak gdyby poim H  między głową państw:; a 
rroztą kraju. Tworay się więc nierozerwalny związek 
narodu z władzą naczelną. Rząd w ten sjtosób w y­
łoniony będzie miał zapeflviTouą ciągłość pracy i jHtd- 
tiiessie pTensitige państwa na zawnątra. Zalecać go  bę­
dzie działalność na dłużwzą metę i możność konsek­
wentnego rea.lizowania swoich zame.rzeń. Pierwszą 
tzes-oą. której dokona na nowych podstawach wy 
ioniotiy rząd — twierdzi Yałoi> —  będzie sanacja 
-tosnaików finansowych. Do parlamentu wejdą kan­
dydaci L aotiołi francaćse poro, aby parlament zabić, 
ćtbok tej dążności do w-zimscnieciia władzy państwo­
wej. nacjonaliści francuscy wysuwają potrzebę urny 
mania bezwzględnej p jlityk ' w des- Nioniiiec.

Nowoczesne pomysły zreorganizowania rządów 
-repuMikańskich uderzają swoją orginalnością i z.a- 
dugują na inwagę. Rnzez cały świat idzie tęsknota 
do słbrydi i sjwa wiedliwych rządów. Tyle na dziś 
■ rojałistaeh.

A temu mały skok do niemniej rozpalających u- 
mysl Praonaiza. niż wybory. Igrzysk olimtpijsk cłi, 
które się roopouzcią 1 maja. Zanim nastąpi generalne 
starcie o ^rząl dusz'' w kraju, będziemy świadkami 
.Urrzymiaj man.Testaoj' sportowej w Paryżu. Udział 

w i dljmp;jadzie zgłosiło już dotąd 35 narodów N ‘e- 
m i (w brak!!. Przyjadą zaiwodrmcy z Australji i Nowej 
Zelandji. I nasza polska reprezentacja S|X)rtowa hę- 
• lż'e -ię potykać na terenie paryskim. Zawody tym 
razem tr.Mln.'. P-zygotowania do Oliiupjady na ukoń- 
< :'.*'."du. R(Vwno zeanie z. nnędzycarodawemi zawodami 
sjiórtc wemi zjedzie do Paryża mnóstwa aktorów za- 
graniczny h. W  teatrze des Cliamps-Ełysees przez 3 
mie-ia -e a-lbywać się będzie przegląd twórczości ar- 
tystycawej całego świata. Codzienne widowiska po­
św ięceni bę«lą: koined.ji. dramatowi, muzyce i tań- 
cuni całego świata.

(gdzie Paryż pomieA-l ten niebywały dotąd zjazd 
ir." e_h yz ;aro-bi w y ?

I. Tarlióski.

K O ffE S P O IT D C IłC JE ,
ZA K O PA N E .

ELEK TR O W NIA  GMINNA. V S  CHŁODNIA. 
SZKOŁA. POW SZECHNA. - ' SPR AW Y  SA N ITA R ­
NE. — B AN K  PODHALAŃSKI. —  NADUŻYCIA  

Z WINEM.
Mimo niesprzyjających wainiuków fiiiaai,sowy,cli

Zak(s}k't:a- co roku ] ’odejniuje nowe jtiwes-tycje, inają- 
■ celu zbliżyć je do enuotpejsikk-h uzdrowisk. 0- 

•,e,.mie po ukończeaiiu budowy szjiiitala jirzysitęipuje 
gtuina drzeęki śoraałej fofiejatywue fni-nni^tr.za pada 
Kazłowskjego do lm lrńvy nowej elektrowni kosztean 
dtiOOOC złp.

Próctz tego w uajWrżiszyim czasie wykończoną zo­
stanie chłodnia i fałartnka sztucznego lodu. Zannierzo- 
ną jest także budowa szkoły powszechnej, o ile rząd 
przywtąjii z pdow ą  kasztów, do czego ustawowo jest 
oiHjrwiązany.

Komisja klim atyczni pod k erewnictwtm  dra Dieh- 
la zabiera 'ię  euergiozim- do przejw w adzen ia  po- 
rzą Ików  wieHeTiaiyv',h. W  te.j sprawie odbyła się we 
środę 16 bm. konferencja z udziałem pp. Now ickiego 
i dra Momidłowsldego. naczelników wydziałów wej. 
kiiafcowMkiego.

Ostirą i zaiskrzoną krytykę wyacołala w ostatnich 
ozaisanh gosąiodartka 1. tsw. Banku Podhalańskiego, 
dawniej Tbiwainzyrśtwa Za!itzkow ego. Instytucja ta, 
założona przecz miejscowych górali i dla nich prze­
znaczona, doblartcwzy się -w ręce ambitnych jednoetek, 
umiejący eh dobrze chadaić koło własnych interesów, 
ujiandia zupełnie i świeci pustkami. Grono młodszych, 
światłych górali, niezadowolonych z tego stanu, pra­
gnęło praaprowadaić sanację, ale „aasnzy'1 uciekli, się 
do sztuczki a... zwyciężyli. CHo w  przeddzień wybo-

rów do rady nadzorczej uąiisali cichaczetni ki.lkn lzie- 
sięeiu nowych nzlonlkuw. przeważnie swoich kirew- 
inych i -luiżących. zakropili gęsto wybory i ziwycię- 
żyli. Prezesi i dyroktomzy będą po da-wmomu ..uirzę- 
• łować". a górale, z których oszc.zędniości liamk po­
wstał. 'łnwznie skairżą się i spodziewają, że władze 
",iai l,zorc.7.e w ejizą w te stosunki i przepędzą wybra­
nych przy pomocy kiełbasy i w a lk i prezesów.

Mamy też i soinsaćjję. Oto jodna z największych re­
stauracji turtąfszych o l  dłuŻHzego cza*u sijirowadaa- 
la lOta.yiiwno wiano, nie płacąc gminie należnego ]to- 
dittik-u. .śt.raty ginimy. dotąd nkjiHtaione, sięgają po­
dobno kilku niiiljardów. Na^łkautoiiejszt1 zaś w tom 
w.szysitkiem jest to. że właśc.kael tej „w innej" restau­
racji jest kandydatem im... buTniistnza. Sprawa zaraj- 
dzie swój epilog w sądzie, który orzeknie, jaka wiata 
jet-rt w te,m winie. S. Z.

N O W Y SĄCZ.
Podotmie, jalk w Kratkować i w  iiiuiych miastach ma 

Icpłl-kich, zawiązał się lrównież u ua.s Obywatelski 
K t  mit et ..Tygodnia Akadem ika'1 pod protektoratim  
tut. Starosty, p. Kępińskiego, bunnistuza p. Oh-ksego 
orax <lou'óLcy gaainizoiiwi p. pułk. EKibrodziiokiego. Z 
ramienia młodzieży aikad. przeworlniczy KomitotowJ 
wykonaiwcrzeanu słuch. med. p. St. Kohmanai.

Akcja cala. której dochód preczmac-zoiny jewt na lwi 
dowę domów akademickich, odbędzie się w dojach od 
20 do 26 bili.

Program „Tygodn ia " wypełni szereg imprez. temi 
Koncert w s:ti|i ..Sokoła" i wiicłki Raut w salach ra 
rusza.

Spodziewać 'ię  należy, że „Tydzień - ten — jM)d 
nic jak przeprowadzony w roku ubiegłym — pop z 
wydatnie finansowo tut. Obywatelstwo, chlubnie zna­
ne ze 'w e j ofiarności, a od poparcia tego -właśnie za­
leży urz«'.zywLstn,ienio w ca.lej (K-lmi projektu zapew­
nienia dachu na 1 głową tym licznym rzeszom naszej 

("zamożniej m łodzieży akademickiej.
W.sizidkie da:ki w gotóiwce na len cel przyjmować 

będzie w czasie towaruia akcji „Tygodn ia " Biuik han­
dlowy —  Oddział w Nowym Sączu.

Wiadomości feleiace
Z KRAJU.

—  SKUTKI SOCJALISTYCZNEJ DE.MAGOGJI.
Załog-i kuąiahi Skaubofeumu zjechały w pehiej licz­

bie do jiracy. Nartoamawt 8 górmilków. w tem 7 radców 
zakładowych, k tórzy mieli odranaczyć się jako zapal­
czyw i podżegacze do strajku, zwolniono z pra/cy i za­
kazano ian pokazywać się na terenie kopalnianym. 
Dalsze zwolnienia są ]xxlobno w  toku. W  niejednej 
rodzinie odczują kobiety i dzieci ostatni strajk bole­
śnie. szczególnie toraa na święta, które będą dla nich 
może smutnijejisze. ,jak cały ))ost wielkanocny. Niech 
podziękują swoim c.zw-wonym prowodyrosn.

O ENERGICZNIEJSZĄ W A LK Ę  Z KOMUNI­
ZMEM. —

Po.dowic Związku Ludiowo-Nanodcwego zgłosili na 
posialżeniu Sejmu duia U  kwietnia br. wniosek na­
g ły  w sprawie eneigiczaiego wystąpienia władzy prze 
edw koniuu-isiloan.

-  W Y S T A W A  LOTNICZA W  POLSCE.
W  obecności Prezydenta Rzeczypospolitej, Wo.jcie- 

chowskitTgo. pirzedstawicifili Sematn, Sejmu, Rządu i 
■wTojtskofWOŚcd i miasta otwarto prized kilku dniami w 
Warszawie wystawę lotnictwa, urządzoną pnez wo- 
jewó-hzki komitet L ig i Obrony Powietrznej Państwa,

Z ZAGRANICY .

DONIOSŁE UDOSKONALENIE TELEGRAFU.
Dzi<m«iikd zamieszczają wiadomość, iż porucznik 

Płioeirnbla.tt wynalazł nową metodę szybkiego posy­
łania depews telegirafk-znych. Metodą tą możjia prze­
syłać 406 słów na minmtę. co w razie sprawdzenia 
tego s]x>sobu byłoby nzeczywiście rowolueyjn jin  po- 
stft]iem w dziedzinie telegrafu.

R z e c z v  c ie k a w e
SPOSOBY OSIĄGNIĘCIA 120 LAT  ŻYCIA.

- Czy clieśałbyć pan żyć 120 lat?‘ -  ( pyta jeden 
z feljetonfetów paryskich swego czytelnika i ciągnie 
tak dalej. — Ja nie chciałbym. A le to lizeez gtushu. 
Ci jednak, co jwagnęlil.iy osiągnąć tak długi żywot, 
powinni jw^luehać rad w tej uiaterji. u łziełonyicib 
witenewowainyin prstel̂  lekarza aaiusryjkańskiego. dca 
'['omasiza Darlingtona, byłego szefa służby sanitarnej 
w Nowym Jorku.

Lekarz ten. tak doniHdowal jtokrótoe swe sposo­
by, mogące uczynić człowieka długowiecznym, w  mo- 
wie. jaką wygkr-ił niedatwuo temu jj<>dc:zas śniadania, 
w y lan ego  na jego cześć pirzeiz nouo;jorski Kłuli de- 
■lnokratycziiiy:

Starość- nwtże nie. być cliooibą. jeżeli ty lk o  wypeł­
niać będziemy pewne, żretoztą bardzo uizcskompliko- 
waue ptizepisy hygdmieaiie.

Pnzłdew.szystkaem trzeba myć zęby bardzo starain- 
nre kilka, razy w oiągiu doby, a ręce po wykonaniu 
jatkiejkoliwiek pras-y fizycznej. Należy kłaść się do 
1 óżika wcześnie, bo nic tak nie miwzozy nerwów i n- 
lnys-łm, ja.k dhigie nięcme eziuwania. Przy je dżem ru po- 
'winno sdę używać jak najmniej wody. a wcaile nw' 
używać naijKrjów alkoholowych.

.Nąjważniejsizym jednak warunkiem osiągndęcia, sę­
dziwego wieku w  dobrem zdrowiu, jest —  wedle dra 
Dairłiingłoma — oddawanie się temu zawodowi, fctóry 
czJowidk uważa za najodpowiedniejszy dla sriebie i 
który skutkiem tego lubo. Oibowiąaki. jakie spełnia 
się beiz zadowolenia. n-Krzcizą prędko człowieka, pod­
czas gdy  praca spełniana z zarlowo-ieniem, kona<erwm- 
je tego. który się je j oddaje. Euergja bowiem, w yła­
dowana chętnie, podtrzymuje orgauir/m.

-Dr Dairiing-ton radzi liuliałom stairym, aby nie uwa­
żali się za niesz-ozęśliiwców. których jedyną jKKiWMthą 
jest chwalenie czasów minionych, narzekanie na te­
raźniejszość i obawianie się przjsszłości, ponieważ or­
ganizm ludzki jest rodz tjcin maszyny, która, gdy u 
tirzymuje się ją w  }xrrzą;-lkn, funkcjonuje do ostatnie­
go dnia. jak należy.

ŻOŁĄDEK PARYŻA.
Dzienniki paryskie żywo zajmują się sprawą targo­

wych hali paryskich, które, zbudowane pół wieku 
temu przez architekta Baltard‘a, okazują się za saazu 
płemi wołrec olbrzym iego rozrostu w tym  czasie sto­
licy  Francji.

Pnzy -tejspo-o-biności zajmują się one aprowizaoją 
Paryża i podają statystyczne dane, do n-icj się odno­
szące. W yjm ujem y z nich kilka:

Paryż spożywa rocznie 1 mil jon centnarów metry- 
cznych pszenicy oraz 2 i pół miJjoua cetnarów metr. 
Jnąki wszelakiego gatunku, dalej —  1 miljon cetaar 
rów metir. ziemniaków i 200 miljon ów  kilogramów 
mięsa, k tórego dostarcza ćwierć miłjoua sztuk bydła 
rogatego. 300.000 sztuk Neląt. 2 m iliony sztuk o- 
fwiec i półmUjona 'z łu k  nieroga/muy. N aM ^n ie  spo­
żywają Paryton ie w  roku: 14200.000 cetnarów metr. 
cukru i 350 miłjouów litrów mleka.
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Z  pomiędzy roślismyc-h ant yflaułów spożywczych koai 
Buomiją Paryżanne najwięcej kalał jorów, .sała/ty. -mar­
chwi, gruszek, Inraodkiwiiń i wiinogircm w ilościach o- 
gramnych, lecz nie dających się dokładnie oblrozyć.

Gdy do powyższych ilości dodamy olbrzymie apo- 
traebowanie roczne towarów kokmjainych, winią, wó­
dek i piwa, bo nie będziemy się d z iw ili że Framauzi 
nazywają Pairyż ndetylkio „miastem śrwiatła“  ze wziglę 
dii na jego  znaczenie iiiitelektiuailme, ale także —  u- 
cieOeiśnianiein postaci żarłoka Gaigam-ta i ze słynnego 
utworu fantawtyoanćgio Raibełaii- ego.

KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: Teatr zamknięty.
Niedziela: „Sen nocy letniej".
Poniedziałek popod: ..Świerszcz za kominem'' — wie­

czorem:. .Podatek majątkowy'1.
Wtorek popod: „Kościuszko pod Racławicami" — wie­

czorem: „Pani X".
ikro da popod: ..Kościuszko pod Racławicami" — wie­

czorem: „Kalignla".
REPERTUAR OPBRETKL

Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: Teatr zamknięty.
Niedziela popod: „Królowa przedmieścia” — wieczo­

rem: „Madame Pompadour".
Poniedziałek popod: „Kat ja tancerka" — wieczorem: 

„Bajadera".
Wtorek: „Madame Pompadour".

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.

Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: Teatr zamknięty.
Niedziela popod: .Profesor Klenow" — wieczorem:

•Przyjaciółka pana ministra1'.
Poniedziałek popod: ..Chimery" — wieczorem: „Ja-

błurako".
Wtorek: „iłstaMai pocałunek".
Środa: „Ostatni pocałunek".

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH.
DZIŚ I JUTRO KINA ZAMKNIĘTE.

Nowości: „Oskarżam cię kobieto".
Promień: „Za jeden pocałunek".
Reduta: „Walka z klubem szatanów"; wielki dramat 

wnerykańeki sensacyjno-detektvwLczny.
Sztuka: „Grobowiec krolowej Nilu".
Uciecha: A r y wesoły i słodki program świąteczny.

(Komedje amerykańskie). Szczegóły w afiszach.
Wanda: „Karczma na rozdrożu".
Warszawa: „Cyrk Wolfsona".'
Zachęta: „K ii-K ri" z Lya Mara w tyt. roli.

ZWIĄZEK LUDOWO-NARODOWY w Krakowie zor­
ganizował w swoim lokalu (Kopernika 8) Biuro porady 
prawnej, z którego korzystać mogą bezpłatnie członko­
wie Stronnictwa. Biuro urzędować będzie we wtorki (z 
wyjątkiem świąt) od godz. 7—8 wieczorem, począwszy 
od dn. 29 kwietnia br.

Serdeczne przyjęcie gościa rumuńskiego

NACZELNY REDAKTOR „GOŃCA KRAK." dr. Wł
Swirski wyjechał z Krakowa i jrowTaea dopiero w pią­
tek przyszłego tygodnia. ,

DZIAŁALNOŚĆ T O W A R ZYSTW A  SZKOŁY LU ­
DOW EJ NA  KRESACH WSCHODNICH. Dzięki ofiar 
rości społeczeństwa polskiego w Małopolscy W scho­
dniej lia .,Darninę Oświatową", mógł Zarząd Główny 
T . S. U. ro-zwiniąc całą emergję, by ratować mniejszo­
ści polskie na. Kresach WscihouLnich przed wynaro­
dowieniem. W  siedeminai-itii powiatach Małopobiki 
Wschodniej przystąpiono już oibeeiiiie do- budowy 
ezkóŁ kaplic, i domów ludowych. Wszędzie. gdzie Po­
lacy są w mniiejraości, arg-amiizniją się miejscowo ko­
m itety budowy szkół, tlo kitóryoh garną się imzede- 
wsizy-hkiem nowo przybyli otw ln icy. ludność ofiaruje 
chętnie grunta pod budiowę i robociznę zanlarano. W  
pie-rwray kwartale bieżącego roku wydała Sekcja 
Wschoidnia T. S. L.. 22 mil jardów na budowę szkół. 
2 i pół miłjanda na- domy ludowe i półtora miljarda 
na śtiibiwwiejonowanie budowy kaplic. Je-t to jeibiak 
d< piero kropla w niorzm w stot-unku do polącycłi po- 
trzeb. Dzień .‘I-go Maja zadecyduje o dalszych losach 
te j akcji.

NASZ FELJETON. Na ósmej stronie dzisiejszego nu­
meru umieszczamy artykuł dra J. Flacha pt. Pamięci By 
nona: na stronie zaś siódmej recenzję prof. St. Bursy: 
Z sali koncertowej. Dziś również zamieszczamy zakoń­
czenie naszej nowelki „Legenda o Ito Norisuke". która 
wzbudziła tak ogromne zainteresowanie wśród naszych 
Czytelników.

TELEGRAM PREZYDJUM m. KRAKOWA DO ARCY 
BISKUPA CIEPLAKA. Bezpośrednio po przejeździć z 
niewoli bc-lszewjjckiiej arcybiskupa Cieplaka, PTezydjum 
miasta wysłało następującą depeszę:

Arcybiskup Cieplak! Najjnrzewielebaiiejszemiu Pasterzo­
wi imieniem miasta Krakowa przesyłam wyrazy hołdu 
i czci oraz radości z powodu uwolnienia się z niewoli 
i cierpienia. — Prezydent miasta: Federowicz.

SPRAWA SZTANDARU DLA 20 P. P. Pojawiające 
się dotychczas wiadomości o uroczystości poświęcenia 
sztandaru 20 Pułku Piechoty tudzież nazwiska najwyż­
szych osobistości z Warszawy mających wziąć udział 
w tej uroczystości, nie pochodzą ani od Komitetu, ani 
od odpowiedzialnych sfer wojskowych i nie są ścisłe —

Kraków, 18 kwietnia.
W czoraj rano przyjechał do Kiraikowa szef sizitabu 

gem. ammji nuiiumkiej gen. Fktretcni w towarzystwie 
attache rumuńskiego w Warszaw,i-e, oraz kliku o fi­
cerów poMkiich. Na dworcu w itali gościa nimuńdkic- 
go dowódca O. K . gon. Kuliński, dowódca miastu 
gem. Góredki, oraz przedstawiciele władz miqy4kkh 
i województwa. P o  złażeniu afnijakiyoli w izy t przed- 
stawkieloau iwladz, gen. Fłorescu udał się na rewję 
8 p. ulamów, zaś popołudniu zwiedzał saliny wielic­
kie. Po powrocie z Wiolioriki gość. nasz podejmoiwa- 
ny był podwieozoiikteim w s'alanaoli lir. Tarnowskich.

0 ozem komunikuje Komitet obywatelski sprawienia 
S7itajndairu dla 20 p. p.

KONFERENCJA Z DELEGATAMI SOWIECKIEM1 W  
KRAKOWSKIEJ DYREKCJI KOLEJOWEJ. Pnzeiz wczo 
rajszy dzień ba-wiła w Krakowie so-wiie-cka delegacja ko­
lejowa i zwiedzała dworzec przetokowy oraz Lnme objek- 
ty kolejowe. W południe odbyło się w dyr. krak. P. K. 
P. konferencja, na której delegacja informowała się w 
sprawie manipulacji ruchówej urzędów kolejowych. Wie 
ozorem delegacja wyjechała z Krakowa.

URZĄDZENIA OGRODOWE NA CMENTARZU RAKO 
WKjKIM. Wczoraj odbyło się pod przewodn. wiceprez. 
ni. inrż. Sareg-o w sali obrad Mgtu posiedzeniu Komisji 
plantacyjnej, na letórem przyjęto do wiadomości sprawo 
zdanie Mgtu o pr.zygot-oiwYnva.niiu planu pod względem 
tecłinirrzinyim i ogrodowym na przeniesienie urządzeń o- 
grodowych miejskiego przedsiębiorstwa upiększania 
cmentarza rakowickiego na gruniit liaiprzeciw cmentarza 
położony, a na ten cel przez gminę zakupiony a zara­
zem uchwalono, aby aż do czasu zadecydowania, czy 
Iirz/le-iętiion-yiwo to będzie prowadziła- gminna we wła­
snym zarządzie, czy też się jc wydzierżawi, girunt ten w
1 oku bieżącym obsiać osseni na cele zaprzęgów ogrodów 
miejskich.

UPORZĄDKOWANIE PLANT POD „GRÓDKIEM". Ko
misja plantacyjna zatwierdziła plan Zarządu ogrodów m. 
uporządkowania części plant przed nowym budynkiem 
cipki „Gródek" przez utworzenie tamże jednolitego ob- 
s-zennego gazonu.

ACZEW SKIEGO
L I K I E R Y !

Abricotine
Cherry
Curacao tripl sec 
Griotte
Menthe gfaciale 
Orange sec sec 
S O U V E R A IN .

SPRAWA OBSADZENIA ALEJI TRZECH WIE­
SZCZÓW DRZEWAMI. Na weizorajszem posiedzeniu m. 
komisji plantacyjnej rozważano prośbę Związku Przyja­
ciół dirzewek o zezwolenie na obsadzenie drzewkami 
Aleji Trzech Wiesrzcizów przez młodzież w święto sadze­
nia drzewek i po dyskusji jednomyślnie zadecydowała, 
że. jakkolwiek sama myśl jest bardzo sympatyczna, to 
je Inak sadzenie drzewek w Aleji Trzech Wieszczów je­
szcze jest niewykonalne —• wobec czego postanowiła u- 
protsić Związek Przyjaciół drzewek o współpracę przy 
sadzaniu drzewek w miejscach, które bliżej wekpżc Za­
rząd ogrodów.

UPIĘKSZANIE MIASTA. Komisja plantacyjna uchwa­
liła uporządkowanie parku miejskiego na Krzemionkach 
oraz. aby Zarząd ogrodów miejskich zajął się urządze­
niem w roku bież. dekoracji kwiatowych na koszach, 
umicrao-ziony-eh na słupach tramwajowy cli w U mik u gł„ 
przy pomocy Zarządu tramwaju kraik.

PRZEGLĄD WOJSKOWY ROCZNIKÓW 1903, 1902
i 1901 z miasta Krakowa odbędzie się w Powiatowej
Komendzie uzupełnień w Krakowie, ul. Warszawska (ko­
szary Sobieskiego) w dniach od 23 kwietnia do 24 maja 
1924 codziennie od godz. 8 rano w następującyim po­
rządku: Dnia 23 bm. popisowi rocznika 1903 z nazwi­
skami od litery A—JB: 24 B—D: 25 E—G: 26 G—I: 
28 J—K: 29 K —L : 30 Ł—M; 1 maja br. N—P; 2 P - R :
5 maja litera S: 6 S— W: 7 Y —Z: 9 popis, rocznika 1902 
A— F: 10 G—K : 12 L-^P: 13 R—T: 14 U—Z: 15 popis, 
rocznika 1901 A— K. 16 Ł—R: 17 S— Z: 19 roczniki 
1900 i 1899 A —R: 20 8—Z. — Dodatkowo 21 i 22 maja 
pop. roczm. 1903; 23 i 24 maja starsze roczniki.

KASA MIEJSKA KOLEI PAŃSTWOWYCH W KRA­
KOWIE pmzy uh Szpitalnej 36 w Wielką Sobotę 19 bm. 
by Izie otwarta od 9 rano do 1 pop. W  Wielką Niedzielę 
20 bm. przez cały dzień będzie zamknięta. W  poniedzia­
łek 21 bm. otwarta będzie od 9 rano do 12 w południe.

KONFISKATA WĘDLIN NA DWORCU. Wczoraj za­
kwestionowała policja na dworcu krakowskim 39 kg wę­
dlin Wincentemu Sękowi, który usiłował wyrwieść towar 
ten z Krakowa bez zezwolenia Magistratu. Wędliny od­
dano Magistratowi, który rozdzielił je między zakłady 
dobroczynne.

WŁAMANIE DO ZAKŁADU MUNDUROWEGO. One
gdajszej nocy włamali się ndewyśledzeni dotychczas

W ieczór o godz. 8 inspektorat ar-rnji wydal na cześć 
i uda się do Gniezna.
gościa bankiet w .-'alach Kasyna oficerskiego. Gem. 
Florenem oipułszoza Kraków  dzisiaj ramo. tułając -ię 
iw.piwt do Rumumji.

DEKORACJA GEN. FLORESCU. DziL-iiaj w pią­
tek 18 bm. o godz. 10 przed poi. odbędzie się d ek o  
iraiya szefa sztabu ru.rmińsikiego, geai. Floresc-u, orde­
rom „Połonin RestitiUita" 1. ki. na Rynku gl. przed 
wantą główną. Dekoracji dokiona |j. gem. Szeptyciki 
w  zaNtępstwie ]j. Premjera.

sprawiCy do zakładu miunuLurowegr) w koszarach Sobie­
skiego i skradli ze szwalni dwne maszyny motorowe do 
szvcia oraz mundurc wojskowe.

NIEUDAŁE SAMOBÓJSTWO. W o,zoraj zawezwano po­
gotowie ratunkowe na plac Biskupi, gdzie targnął się 
na swe życie szofer Stanisław (zupa, zażywając, więk­
szą d,ozę jodyny. Desperata przewieziono w ciężkim sta­
nic do szpitala św. Łazarza.

BEZPŁATNA ZIEMIAŃSKA KUCHNIA DLA UBO­
GICH. Ziemny,nic z powiatów Kraków i Podgórze zało­
żyli przed kilkoma miesiącami beapłatmą kuchnię dla u- 
bogich, która przez całą zimę wydawała d.zLeamde prze­
szło 700 obiadów. Prowadzą ją z ofiarnością i zapałem 
SS. Miłosierdzia, uh Warszawska 8. Bezpłatna kuchnia 
'ziemiańska była w ostatnacili ciężkich miesiącach zimo­
wych nadzwyczajną ulgą a nicraiz podstawą życia dla. 
lrezrobotmej i najbiedniejszej lwLności naszego miasta, po 
zbawionej węgki i ciepłej strawy. Kuchnia ta funkcjo­
nuje dalej t>ez przerwy. Dalisze zgłoszenia ziemian chcą­
cych przyjść z pomocą kuchni przyjmuje Koło Krakow­
skie Związku Ziemian, ul. św. Jana 5. Nr. tclef. 2097, 
lub upcważtiLona do tego p. Władysławowa Myeielska, 
ul. Straszewskiego 24. Nr. telef. 3509.

EMERYT państwowy, chory piersiowo, na utrzymaniu 
rodzima, pensja emerytalna 70 mijj., prosi o wsparaie 
w pieniądzach i naturze, celem leczenia.

K OM UNIKATY.
PORANEK HUMORYSTYCZNY TOMMY‘EGO, który

uzyskał tak wielki sukces śmiechu i prowokował nieu­
stanne oklaski na sali. bęlzie ]>oiwtńnzony w poniedzia­
łek Wielkanocny o godz. 11 i pół w KoUegium wykła­
dów naukowyclL, Rynek gł. 39.

Z E  S P O R T U .
ROZMAITOŚCI.

Danja— Szwajcara zawody międzymiastowe od- 
hedą się w poniedz. Wielkanocmy w Bazylei.

Jugosłaiwja— Polska, -zawody m iędzypaństwowe, 
mając," się odbyć 27 bm. zostały w ostatniej chwili 
odwołane.

SŁOŃ I BOKSER. Ciekawe są lo-sy większości bo­
kserów. kitórzy stalli się sławnymi. Anglik  Nelson, 
k tóry był dozorcą słoni w  -wędrownym cynkm. sitał 
-sie świadomym swej olbrzymiej siły, tylko dzidki 
]wtzyipad!kowi. —  Otóż pewnego razu, gd y  słoń w y­
rwał się z klatki, chcąc uciec, podskoczył do  n iego 
Nelson i jedniom udeirzeniem pięści powalił go na 
ziemię.

TOURNEE „ORŁA BIAŁEGO". Jedyna w  PoŁsce 
di-użyna n igby Z. S. „Orła B iałego11 w  W arszawie,
o-Ibędizie w czasie Świąt W ielkanocnych tourne,e po 
-R-umiunji. I  taik w  dniu 20 bm. rozegra zawody Possi- 
bleis- a 22 bm z Prota bies.

W Y JA ZD  K A W A ŁE R ZY S T 6 W . Dnia 5 kwietnia 
br. wyjechali na konkursy hippicznie do N icei nasitę- 
1 niją,cy oficerowie pp.: K . Roanmel, rtin. Soski, por. 
Królik iew icz, por. Brz<izińslkl, por. Skiupiński, por. 
Dziadiulski, oraz na koral właeny mjr. Słogoansikd'. 
Korni zabrano 18, w  tern kilka, tych, które ubiegłego 
roku brały już udział w  kanlkurpach w  Nicei, bądź 
to odznaczyły się na korukurFach hippicznych w  kra­
ju. Zabrano w ięc znane konie jak, „Jak iak", ,fPica- 
dor“, „Muni11, „Ookan“ , „Qui v iv e ", „Zorza " iitd.

Z OSTATNIEJ CHW ILI.

Prezydent Rzplitej w Poznaniu
Poznań. 17 kwiatu da. Na wczorajsrzem posicdzemti 

Rady miejskiej, zakomunikował prezydent miasta, i< 
p. Prezydent RzipMej przj jedzie do Poznania dłria 2f 
bm. W  dniu następnym weźmie udział w otwarefc 
Targów Poznańskich, a dnia 1 maja opuści Pozttaf

Podziemny skarbiec francuski
Pairyż 17 kwietnia. Bank Francuski przystąpi! dc 

budowy specjalnego skarbca, zabezpieczonego przed 
atakami lotnlczemi, w przewidywaniu, że przyszła 
wojna rozegra się głównie w powietrzu. Skarbiec 
znajdować się będzie w piwnicy, pokryty półtora­
metrową warstwą żelazwbetonu i stałowemi płytami 
których nawet największe bomby lotnicze nie będt 
mogły uszkodzić.
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g i e ł d a .
-Kraków 18 kwietnia, 

giełdzie efektów lekka poprawa kursów. Jedynie 
•"Mtrazórwiki trochę słabsze. Na ugół oduusi się wrażenie,
•  Zainteresowanie efektami! zaczyna znowu wyrastać.

W walutach i dewizach, za wyjątkiem zwyżkującego
*  oalszyni ciągu Paryża, dalsza zniżka.

Najbliższe zebranie giełdy we wtorek po świętach w 
Wwytn lokalu giełdy pieniężnej „na Gródku".

Kraków, 18 kwietnia.
D o l a r ................... 9,295.000
Frank szwajc. . . —
Korona ausłr. . .
Korona czeska . . —
U r ... —
Frank frsnc. . . .  —

Frank w slorjz icy jny . . . .  1,300.000

Frank złoty dla kolei do 30-go
k w i e t n i a ........................ 1,800.000

Frank złoty dla poczt, do 30-go
k w i e t n i a ............................  1,800.000

Frank złoty dla csn tytoniu do 
30 k w i e t n i a ........................ 1,800.000

DEWIZY W (WROTACH BANKOWYCH.
Czeki: Nowy Jork 9290—9287 i pół (ło 9275—9285: 

Zury-c.h 1645: Paryż 585; Medjolan 418—419 i pół; Praga 
£77—275 i pół do 274 i pół do 268; Wiedeń 132 i pół.

Akcje. < 'vfry rozumieją się w tysiącach marek pol­
skich. -W transakcji:
P. T. H. 1375— 1425
Intpekis 95
Pharma iB. Jawornicki) 2550—2000
Zieleniewski 30900—31250
Parowozy 1175— 1250
H. Cegielski Poznań 1800— 1825
Tirzebiniiii żelazo -2000—2125
Górka 52000—52750
Siersza ,13900— 14300
Tepege G800—’7000
Polska Nafta 1650
Pokucie 1325— 1100
Strug 4200
Tmeliinia tłuszcze 13000—13500
Krakus 2800
Porcelana Cmńelów 2575—2600
Fabryka cukru w Chodo rowie 15000— 15250
Elektrownia Siersza -950— tOOO
Bank Przemysłowy 1350— 1400
Bank Małopolski 2200
Ziemski Bank Kredytowy 500
Banie Związku Spółek Zaroi ik. 20000—20750
Agro chemja 2500

AKCJE <NA POGIELDZIE.
Jaworzno drobne 84000—86500, po 25 sztuk 78000: Ga 

■7.v wschodnie 72000; Gazy zachodnie 16(400; Len 4200:

Węglówtki 70; Lokomotywy 1300; Nafta Krosno 1300:
I-ndustrja 800: Nobel 5500.

V, a szawa, 18 kwietnia.

Dolary St. Zj. . 
Frank fran. 
Frank szwajc. . 
Korony czeskie

9,350.000-9.300.000

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki; Nowy Jork 9275— 9350—9300: Londyn 40700 

40425: Paryż 584 i pól tło 579 i pół; Wiedeń 132.10-  
131: Praga 276 i pół do 369.95: Włochy 416 i pół do 
413 i trzy c-zwa-rte: Belg ja 502—494.4: Szwajcar ja 1647 
i pół do 1637 i pół: Holandja 3480—3455.

: ■ -V i- i

Frank złoty 18<HJ: Miljouówka 10OO—940.
Akcje: Chodo rów 10— 15750: FI. Cegielski w Poznaniu 

1900— 1850:1 Paro-wozy 1250— 1350— 1300; L. Zieleniewski 
33—33500; ('mielów 2750—2700: Elektryczność 6300; 
Polska Nafta 1550: Przemysł Naftowy 3000.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
-Kursy pa,plenów pojeskiich w tysiącach koron ausf.: 

Bank łlip-teczny la: Goleszów 1000: Siersza górnicza 
100: Silesia 30: Fanr-o, 1000: Galicja 2000: Nafta 290:
S c h o d n ie  a 4 CO.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
-Zamknięcie giełdy: Nowy,' Jork 5.68: Londyn 24.70

i pól: Pa-ryiż 2550: Wiedeń 80 i jedna ósma: Praga 16.72 
L pól: Włochy 2520: Belgja 30.40. Budapeszt 75: Flei- 
singifo 14 i jedna czwarta: Sof ja 410; Hioiandja 311 i je­
dna ósma: Chrystjatrja 7850: Kopenhaga 94.50; Sztok- 

i hoLm 149 i trzy czwarte. Bukareszt 2.05: Belgrad 765.

?-.((r. t li-. '5k>--7 .aSĄ-..1

Ohydny mord we Lwowie
(Gd naiszagio koresptrcwlmta).

W e śnodę, w godzinach popołudniowych rozeszła 
sdę jx» Lw ow ie wieść o bestjaJ.-kiim mumbie rubuniko- 
wytni, dokonanym w biały dzień na Rozalji Lempest, 
włatsciidlalce sklepu korzennego ptizy ul. Panieńskiej 
1. 10 .

Lempertiawa prowadziła od wielu lat maleńki skle­
pik korzenny, połączony z małą kuchauką, w której 
mieszkała. W  całej -okolicy sklepik ,,Ró,zr był bardzo 
po-pullarmym, chociaż jego właścicielka nie cieszyła 
się zbytnią symiiatgą. Zdaila od ludzi, samotna-. p ro  
wadziła. żywot dziwny i tajemniczy, a z powodu po- 
wtise-chinie znanego jej skąpskwa ojKwiartamo niedwo 
rzone rzeczy o je j bogactwach, o obfitości dolarów, 
jaikle rzekomo otrzym ywała od braita z Am eryki. 
Dziwmem tylko było t-o, że jak stwierdzono, u Lem- 
-pertowe-j schodziły siię często podeji (zaine indywidua 
z okodic Zamairsityniawa.

W e środę, jak zwykle, rozpoczęła Lempeiitowa- hau 
de'l już o go  lz. 6-ej. wpuiszezając kupujących do skle­
pu tylmem wejściem, z siani, siklcip otwierała o 8-iincj. 
.Między kupującymi tamo killku o-obaimi znajdował 
się talkże zagadkowy zbrodniarz.

G dy inne osoby opuściły ilkilepik. nieznaniy niężezy 
zna -pozostał z Lampart ciwą sami w mieszkaniu. Rzu- 
■ciwsizy się u agile na nią, żarami 1 je j pęhlę na s-zyję 
i udusił. Ofiara po długiej i straszliwej wail-ce z mor­
dercą zakończyła życie, a w tedy zwyrodniały mor­
derca zrabował z szuflady pieniiądze, splądrował .«tldep 
i po liniódszy z wewnątrz roletę, jak najspokojniej 
odszedł. p-ozostaiwiwsizy sklep otwarty.

Około godz. 8-ej zaczęli się do sklepu schodzić lu­
dzie. zauważono monl i na miejsce zbrodni przybyła 
policja z koairiisarza-inii: Batorskim. Białkowskim i K o­
narskimi na czele. Oazom ich ukazał się slrawzliwy 
obraz. Na podłodze l.eżal trup 42-lctniej Lem perto wej 
z pętlą na szyi. W  zaciśniętej ku-rc-zowó ręce tkwił 
kłębek włosów, wyrwanych z g łow y zbrodniarza.

Ukj dziś rana śledztwo policyjne nie przyniosło ża­
dnych konkretnych wyników. Isit-idoje pnzypuszcize- 
nde, że morderstwa dokonała jakaś kobieta. Stw ier­
dzono też. że po dokonankt zbrodni byl .jaki-ś męż­
czyzna w kaszkiecie w sklepie, oglądał i przewracał 
•trupa- Zwłok,i pozochmyiizno na miej-cn zbrodni, a 
pojl-Uija- prowadzi enargiicjzne śledztwo.

Z  EKRANU
WAN-DA. „Karczma na rozdrożu", dramat w fi aktach. 

Był-n dwoje rozbitków duchowych. 0.11 wykolejony mu­
zyk. oma wydalona nauczwielka. 1 niosą oni na swych 
bankach jakieś brzemię winy tragiczniej. niepopełnionej. 
Już już w karczmie na rozdrożu, gdzie ona jest żoną 
karczmarza. /dawało się -lo niej szczęście uśmiechać. 
Dwie dusze odnalazły się i w długie wieczory przy ko­
minku snuły wątłą nić 'szczęścia. Ia-oz, Irrzeimietme fatum 
ogarnia wszystko i wtszystiko druzgocze, (ta kończy sa- 
inobójs-twe-m. ona ucieka przed losem w nieznaną dal. 
Gra w tym dramacie nerw prawdziwie Sudermaiuowski. 
Wy-konan-ie jednak nie zawssze odipoiwdadało całości, re­
żyser ja ma4o pomjfdoiwui bez -zere-zych bor\T/oj»tów. za­
myka akcję prawie w czterech ścianach. Zdjęcia blade. 
Ze względu jednak na wartość samego dramatu film 
warto obejrzeć. JAM.

Z sali koncertowe!
Poranki symfoniczne. — Recitale pianistawskie. — 
Wieczór artystyczny Pols. Związku muz.spedag. — 
Kwierteł Szewcz.ka. —  Mairteau. —  Orator.jum Mer- 

cadanitego.
Poranki symfoniciznc o-rikieistiry ,,'Zwńązku mtuz. po l­

skich" w teatrze im. Słowackiego cieszą się niesła- 
bnąeem powodzeniem. 0»-taitnijri pro-dukcjomi prze- 
wodu ezyli pup. Górzymski. Szulc, Śliwiński i Stermieh. 
Pp. Szulca i Sliwińisikiego z-na cały muzykalny K ra­
ków i chętnie spieszy na jznKlukcje przez nich kie­
rowane. z przekonaniem, irż to, co usłyszy, jest zaw­
sze starannie przygotowane : wytsoce airtystyczu 1. 
P. Górzyński dziecko Krakowa i wychowanek jego  
ruchu artystycznego, przedstawi! —  po dłuższej tu 
nieobeoności —  siwój wyibit-ny talent ka-pelmiifitirzfes'- 
ski. jako zaawansowany, zmężniały oraz wzbogaco­
ny wielce w nowe zdobycze i dośwżadezenia, ówiml- 
czące o dużym jego  rozwoju.

Na XX  Poratilku symf. stanął u pultu. dyr. Opery 
Itaziuańskiej p. Stermdich. przewodząc wykonowi „Leo  
nory " Bcethovena. ..Ws-tęipowi do Meistens-ingerów"
1 ..Don Juanowi" Rysz. Straussa. Produkcja m ała 
cechy artystycznego ujęcia oraz wysoce sumienne­
go trakitowanina szcze-gółów. zdradizając w dyr. Ster- 
m chn artys-tę-kapelmistnza dużej miary.

Sala Starego Teatru otworzyła swe podwoje licz­
nej rzeszy zwolenników i adoratorów talentu prof. 
W. Łabuńekiego. który podbija muzyczny światek 
krakowski —  tak trudny do zdobyc-ia —  z wolna, 
lecz stale, każdym niemal swym występem. Ostatnio 
nadeszły de nas wieści o św'eitnych tryumfach i wiel- 
kiem powodzeniu recitalów sympatycznego profeso­
ra krakowskiego w  krainie zimnych synótw Albionu 
oraz Lrlandji, w  ]K)staci n':eawyiUe enituzjastycenych 
recenzyj, skreślotm h przez najwybitdiiejszych k ryty­
ków  pism codziennych OTaz muzycznych Londynu, 
G lasgowa itd. Prof. Łabmiski wystąpił z programem 
oieawykie zajmującym i nader stara-uuie ze&tauro- 
nyth, w którym obok dzieł Bacha (z tych ..Preiudio"

we własnej transkrypcji), Beethovema, Chopina i L i­
szta znalazły się także i utwory nowoczesne Ravela 
i Debussy tłgio. Program ten ode-grał prof. Łabuński 
z pełnym dystym-kcyj artyzmem i że się t>aik wyrażę, 
grandezzą w oddaniu niektórych utworów, przedsta­
wiającą się jako chłodne i czysto teclmiczne pojmo­
w anie ich t-reści, które jednak posiada swój właściwy 
wdzięk oraz „cham ie", ujmując uważnego słuchacza. 
Talen-t wi-htuOzowski sympatycznego a-idysry przed­
stawia w każdym wystęipie e-ta-py rozwoju w kierun­
ku duoliowyan. technika bowiem —  jaką rozporzą­
dza p. La bu link i —  dos'ęga już rubieży doskoiiałości.

W  tej sarniej sa.lń, grał w pairę dni |ióżn-iej znakomi­
ty pianista A. Hohn z poważnym sukcesem arty-ty- 
cznym. lecz wobec n-iedość łkanych słuchaczy.

Na skromuiejszj-m terenie, bo w małej sali Kon- 
seruationjum. wypełnioaiej doborowymi słuchaczami, 
wystąpiła p. Olga Mart-usiewiczów 11 a . pianistka, któ­
rej świetny talent wirtuozotwiski rozwinął się w  o-rar- 
n id i czasach szybko, jak piękny kwiat pełen barw 
i wdzięku. Plrodnkcja ta. o programie starannie ze­
stawionym. dala nam [Wiznać przepiękny utwór prof. 
Lipskiego .Polones op. 12". z.agrany 7. |K)lo.tem i pra­
wi1 o męską siłą.

W  sali niezbyt odpowiedniej tego rodzaju popisom, 
bo w teatrze, wystąpi! z wieczorem kameralnym 
.kw artet Szewcełka". reklamowany jako kwartet 
czeski. Wpraw/teie czlonka-mi jego są również Czesi 
i grają wcale pięknie, lecz daleko im do tych wy­
żyn. na których stoi prawdziwy kwartet czeski.

Z  dawno nieslyszaną produkcją skrzypcową stanął 
na estradzie Starego Teatru słynny wirtuoz Monteau, 
z programem interesującym i pięknie podanym. Świe­
tny wirtuoz był przyjm owany owacyjnie.

Do niezwykle pięknych prorlukcyj zaliczyć należy 
„W ieczór artystyczny" członków „Po l. Związku muz. 
pedag.", zaaranżowany przez przewodn czącą tego 
sympatycznego i ruchliwego stowarzyszenia, prof. 
L . Grodzicką. —  W ypełniona po brzegi —  a raczej 
przepełniona —  sala Instytutu wyborową i najmnzy- 
kahiiejszą publicznością świadczyła. ’ż  u szerokich

kół inteligencji krakowskiej, miejscowi artyści cie­
szą sę zasłużoną estymą, a czynnikiem wstrzymują­
cym słuchaczy od sal koncertowych są wysokie ce­
ny. zarówno wstępu, jak niemniej garderób iitp. w y­
datków. związanych 7. każdą reprezentacją tego ro­
dzaju. —  W  kooicetcie wystąpią p. Kat. Hoffmaitino- 
wa. wychowanka krakowskich ma estrów, dokształoo 
no zagranicą, dziś już primadonma oper zagranicz­
nych ' chętnie tamże słuchana śpiewaczka estrado­
wa. W iele perypetyj i niejetinokrotnde przykrych mo­
mentów musiał przejść ten talent śpiewacki z Bożej 
laski, zanim stanął na tej wyżynie, na jakiej podzi­
wiamy go od kilku miesięcy w Krakowie. Świetna 
śpiewaczka, rozsiewała blaski pięknego materjału i 
wielkich zdobyczy techniki wokalnej w pnzopięknie 
wykouaaiych arjach operowych oraz z uczuciem : 
wdiziękiem zaśpiewamycłi pieśniach, zbierając za du­
żo ne dowody uznania. Prof. Czemny. wytiwomy pia 
uista. ładnie zagranym: ('hop'nem i Lisztem, stwo­
rzył parę niezwykle miłych, ciepłem artyzmu owia­
nych chwil, za któr ■ słuchacze nie szczędzili mu okla 
sków. Część ich przypa/lla w udzale świetnej aJcum- 
piniatorce p. Z. Łakocińskiej. której talent pianistów 
ski podniósł jiojiis śpiewacki p. Hoffmannowej.

O.statnim przed świętami ewenementem muzycz­
nym był Koncert religijny, urządzony w teabnze UB. 
śłoiwaiekiego przez To w. Oratoryjne z programem, 
obejmującym orałorjum Marcadantego ..Siedm słów 
Chrystusa" na sola. chóry i orkiestrę. W ykonano je  
starannie w miarę sił, jakiem' rozporządza Tow . Ora 
toryjne. —  Zauważyć jednak należy, iż wbrew kłam­
liwym komunikatom —  dzieło to wykonał po a z 
1 derwiszy jeszcze śp. Niedzielski. Następca jego, dyr. 
Barabasz może zapisać w annałach swej pracy, k ilka 
krotny świetny wykon tego dzieła —  jeśli się ua 
mylę —  naiwet z tego samego materjału autowego. 
P ocó i więc niewłaściwie a tem samem i nieuczciwie 
informują aranżerzy imprezy iłubliczmośĆ!* C zy oo§ 
jest wykonane po raz pierwszy czy ostatni, to obo­
jętne, byleby było wykonane staranne i autystycz­
nie. Stanisław Bursa.
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DR. JOZEF FLACH.

Pamięci Byrona.
W  setną rocznicę 19 kwietnia 1824 roku.

( zy Byron był. oróaćuLm witl/kwn jwetą światowoj 
sławy, to pytanie. na które odpowiedź brzmieć może 
«wram&!'Te. nawet zaprzeczając mu prawa do obu tych 
praymiótniików. A le to pewna, że był ostatnim. oto­
czonym dziwnym urokiem. fjffltnkMjMjąicym talk z je­
go o ab\ i życia, jak i z jego dzieł, ostatnim i  naij- 
św ietniepzym  zarazem romantykiem z żywota i z 
pism.

Jakżeż mniamtye z.nyni jófc-t jego żywot! Lord z j>o- 
( hodzenia. wśród przodlkaw. niaijąe.ych . ła.wnego on­
giś a #;iinWlmn'ilka. piękny, jalk AjioUo. a za.raizem zft 
złośliwego kapryśni losni kulejący, dziwny czar. roz­
siewający wokół siebie, zwłai-szeza wśród kobiet, od 
wtfzeinej młodości poszukiwacz dranmutycznycli przy­
gód. 'lewwm fielnoletini już, uzkmelk Izby lordów i bra­
wurowy mówca w obronie robotników tkackich, za­
grożonych w byuie przez wprowa- Izaitrie wursztoitów 
mechaTiiranych. ledwo początkujący jmeta, a już roz­
głośną ck sy.ąicy (til sławą, bożyszcze salonów, a rów- 
.iw>ci7jeśivie przeduiiot olm-nze.uia (mrytańsikkij Aingilji. 
którą gorszył rz.eezywii-4vmi i zmyślonymi dramata­
mi erotycznymi, wdóezęga ]>o całym śwrecie, dumę 
Anglika i lorda lącząuy z niepohamowaniem nikocłm- 
niern wolności, krótki czaj- szczęśliwie żonaty, i nagle 
.z lady Byron poróżniony. do śmierci przez nią ści­
gany nienawiścią, i poza śmierć jeszoze kaoiienwo- 
wuny przez opiuję publkizną za oszczerczo mu zarzu­
coną zbrodnię kazirorlstwa z własną siostrą, bojownik 
za wolno.-,• Orecji i. jaik -ię zdaje. kandydat \h> jej 
rłwit, t i-zon y  prz-z. jednych. jwyfnn&ny do dziś ilnia 

pirzez drugńch —  takim był ton człowiek, któremu 
po wczoeioi .śmierci Ooothe nieśmiertelnej painneui

w y sta w n i ito n tu ik . p rz e d sta w  ła ją c  g o  w  d r u g ie j  czę­
śc i . .F a n  t a " .  j a k o  Em ipiiiorkuia, c z ło w ie k , kitórtsgo j a ­
k o  „ a n io ła  e t y  U n io n a "  opSewaili n a jśw ie irm ie js i p o e c i 
A n g l j i .  F .ra u d ję  Polski. N ie m ie c  i1 R o - jL  i li ie n ia J  
w  - z y  tJk ittłt k n a jó w .

A  n ie  m n ie j c z a ru  m ie śc i w  so b ie  je g o  p o e z ja . N a  
s z e r o k ie j  s k a l i1 ,ro z p lo tą , od  L a u p ry w e g o  „ i p ł m n i "  
C lili  .1 H a r o ld a  cło poitężinych b a w ito w o ic z y c h  ak-.-emtów 
'Ka.iina. o d  w e s o łe g o  jiuiacttrw a D o n  Ju a n a ,  d o  p o n u re - 

- g o  (w u te iz m u  M a n fre d a . ck! n a jb a r d z ie j  o s o b i t y c h  li ­

r y k  d o  b e z g r a n ic z n e g o  > m u fk o . c a ł y  śiw iat oga-Mwa- 
jąs e g o , o d  z ło ś liw y c h  p r z y t y k ó w  d o  n ie m iły c h  o só b . 
a ż  p o  Iru c h a ją c e  ogm iem  g r o m y  n a  t y r a n ó w . Z ap ew n ie  
n ie k t ó r e  z b a rw  b y ro ń s lk ie j p o e z ji  d z is ia j ,  w  ta o  lałt 
p o  z g o n ie  ich  t w ó r c y ,  przylbilalkły ju ż  i s p ło w ia ły  i 
a rn 'je d n o k ro tn ie  ta m  g d z ie  .w sp ó łc z e śn i o d c z u w a li  
•w trz ą śn ie iS ie  (W tm a k w z n e . m y  t r z e ź w ie js i  w id z im y  
ju ż  t y lk o  p o z ę  —  a le  n a o g ó ł p r z e t r w a ła  ta p o e z ja  
p ró b ę  je d n e g o  ju ż  s t u le c ia ,  pazeitirwa n ie w ą tp liw ie  i 
w ie le  ja s z c z e  y c n . i k to ik o lw ie k  t y lk o  d z ie ła
B y r o n a  d z ia ła j d o  nęlk.i w e ź m ie . c h ę tn ie  c z y  n ie c h ę t­
n ie . ś w ia d o m ie  c z y  b e z w ie d n ie , nięgm iie. nle.dz m u si 
ich  c z a r o w i,  ez.nrow i. k t ó r y  t y lk o  p r a w d z iw e j p o e z ji 
je s t  w y n ik ie m .

J e ś l i  zaś  d z is ia j  ż\ w*oI i p o e z ja  B y r o n a  ta k  s u g e ­
s t y w n ie  na n a s  d z ia ła ją ,  c z y ż  d z iw ić  - ię  m o ż n a , że 
w -p ó łc z e śn i i c i. c-o b e z p o ś re d n io  po  nim  ż y li .  b y li  
c a łk o w ic ie  je g o  u ro k ie m ?  B y l i  od  n ie g o  w ię k s i 
p o e c i,  b y li  n a w e t alnwimiejM b y li  t a c y ,  k t ó r z y  n ie  ja k  
on  p o d z iw  i z g o rsz e n ie , a le  n ie p o d z ie ln ie  c z e ść  t y lk o  
ptow-zcjclinie b u d z ili , le c z  nie b y ło  n ig d y  n ik o g o . fcto- 
b y  sze.Tfzy i g ię t e z y  w y w a r ł  ja k  on. w p i j  w n a sw o - 
e p o k o le n ie  i na n a jN iż s z o  so b ie . N ie ty lk o  l i te r a t u r a ,  

a h  u m y s lo w o ś ć  w a r g o  ś w ia ta  w la t a jh  od 1 8 2 0  aż  
g d z ie ś  d o  p o ło w y  d z ie w ię tn a s t e g o  ftu lu u ia  z o s ta je  
jio d  z n a k ie m  te g o . co  Wl n ie g o  . .b y r o n iz m e n r 1 n a z w a ­

no. t 'zy  wpływ ton jogu nugiczaiy taą»l pocbudzL it 
byi o.i niejako okazciwem sikon.coiutiowda.waj iwŁp-ró- 
sizonycdi cech duchowości swego wttku. czy też od- 
■wu-otlinie on ren okres własnym koloryt« m zabarwił, 
lego d op iaw ly  dociec nJepotlobiia. To pewna, że z 
h ito r ji  ipocziji, z dziejów* caJflj umydow ości świata 
z iyeh lat nazwitaka Byrona już nikt nigdy wymazać 
nie zdoła­

łem  mnuej z dziejów tej <.ząstiki świata- która -ię 
Polaka zwie. W-.pominąć się będzie po wszystkie cza- 
cy nazw! iko Byrona w hii-dosji pek kiej Utoramiry. 
wyniieiuiająsi tych wazyfstMch. co dłużej lub krócaj 
p:ol-kimi byli ..ftyiaiir-itami' —  w.-posninać się go  bę­
dzie przy Mah-izew-ik.im. t-wiwey byran*»tyc-znym -nmi- 
tkiem pirzesiągiej ..Marji". co znał jeszeize połołnuo 
augieił-kiego ianitę. i, jak głosi niestwierdzcua le­
genda. naichmął go ze »<w»j .-.twmy myślą napi-auia 
l*oemaitu o Mazepie, he Im ar tiot Ukrainy — w-.pcminać 
>ię go będzie ,nnzy m łolym  VIk1kie'ww'zu. co ledwo 
znając angicLski -język, z miłości cło Byrona tłóimnszy 
jego ..Giaura" i ..Pożtginamie /. A’hail-i Harolda — wspo 
minąć się go tir Izie nadow feyStlko przy tym jedynym 
z ..bjwolni-śów" całego świata, co mistrza -iwogo o 
całe niebo ] .rzcwyz.-zyl przy .Jujju-zu Blowatikim. co 
za mUdu h.old nm j^ z i  ze uczniów ki -kłada w sze­
regu drobnych poetóiw epicznyeh. a poaem w ..Be- 
nójw -kiiii" iiy ;oń 'k i szlak p-wwailzi dalej w krainy 
tak cudownej piękności, o jakiej -ant Byron nic śnił...

hizlś Pol ka jowojenna. co wiele z swojej prziffc-ihil 
ści źa'pominiała. i Byrona zapomina...

.ie ten skromny obchód, prawie w zjiiiikniętLMU kol­
k i. to trnchę zamaio... A może i dobizc. że tak audio 
pr/e d iołzi w 1’c l-ce  święto B yon a . W tej efezy od 
zewnątrz niej Ima polska dusza tm i głośniej odćizjuje 
iwa-wnątrz. niejzgłu-zuny iiiczeni cza.owny dźwięk na­
zwiska Byrona.

HHISTU raiilł
od godziny 9— 12 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

Wieczorem. CENY OGŁOSZEŃ Za tsnninowe nieszraia
ogłoszeń

Redakcja nie odpowiada.

OBO IĄZUJĄCE OD 20-GO M ARCA ; Drobne ogłoszenia za słowo xłp. 0*10 — dla postukujących posad zip. 0*05 —  za słowo drobne o treści matry- 
moulalinej złp. 0*12 —  wiersz mlłkn. iednwzpałtowy złp. 0*10 —  wiersz w rubryce „Nadesłane" zip. 0*25 - wiersz milimetrowy po kronice Bp. 0*40. —

Ogłoszenia przed tekstem wiersz milametr<my złp. 0*50 —  Za układ Mbełaryczny kombinowany 50 proc.

ZAWIADOMIENIE.

Ppznai siebie. Kim jesteś? 
Kim bvć możesz? chara­
kter, zdolności, przeznacze­
nie. Jeżeli Ci brak energji, 
równowagi, jeżeli nie wiesz 
jak żyć, postępować, abc 
zwycęsko przeciwstawić 
się losowi, zwruć się do p . 
Szyllera-Szkolnika, znawcy 
dusz autora prac nauko­
wych. Nadeślij charakter pi­
sma swój lub zamten sowa- 
nej osoby, napisz rok mie­
siąc urodzenia, kawaler, żo­
naty, wdow iec. ile osób naj­
bliższej rodziny, na tych da­
nych otrzymasz bstem po­
leconym naukową szcze­
gółową analizę charakteru, 
o k re ś le n ia  ważniejszych 
zdarzeń życiowych odpo­
wiedzi na szczerze zadane 
pytania, równitż horoskop 
ułożony przez słynne me- 
djum Miss Evignv. Analizę- 
horoskop wysyła się po 
otrzymaniu Mk. 5 niiljon. 
Jeżeli wziąć pod uwagę, że 
wykonanie analizy wymaga 
poważnej umysłowej pracy, 
koszta ogłoszeń, pocztowe 
ect. wyżej oznaczona suma 

nie jest zbyt wysoką. 
Osobiście przyjmuje od 
12—7 p. p. Doświadczon a 
naukowe p. Szyllera-Szi-ol- 
nika zaszczycone chwaleb- 
nemi protokółam nauko­
wych towarzystw Warsza­
wy świadectwami najwybi­
tniejszy! li pow ag świata 
lekarskiego i odezwami 
prasy. Książki nadzwyczaj 
ciekawej treści naukowo- 
pouczającei. Katalog ii’ - 
strowany darmo. Na przesył­
kę dołączyć znaczek poczt.

Adres;
Warszawa, Psycho-grafolog

SZYLLER - SZKOLNIK
Piękna 25 pokój 20. Telef.

506-09. 188

I I B I I I I I I I I

Ig n a c y  C yp re s
Kraków, Szew ska 13/6.
wysyła za nadesłaniem 250 
tys. interesujący cenniK ze­
garków, instrumentów mu- 
zyczn. i wszelkicn artyku­
łów codziennego zapotrze­

bowania. 244
■ ■ ■ ! ■ ■ ■ ■ ■ « ■ ■ ■

MAS D NY do szycia znane 
1,1 „Kasprzyckiego*. Hur­
towo- De ta l ic zn ie  - Raty. 
Wa> zawa, Marszałkowska 
I. 158 Zamawiać można 
listownie.__________  297

M ŁY N Y  uniwersalne dla 
wszelkich celów wyda­

jące przemiał każdej gru­
bości dostarcza: B/T. Ja­
recki i Ruki. Warszawa, 
Hoża nr. 37. Tel. 405—25.

□  Czytajcie, prenumerujcie i popierajcie! □

{„GŁOS WSCHODU”}
□  T y g o d n ik  po św ię cony  sp raw om  W sc h o d u  q  

i P o ls k i  pod  redakcją poety g ru z iń sk ie g o  Ej
El Sergo Kuruliszw illi.Tyg. „Głos W schodu” w yda-  R  
S  je dodatki w językach francusk im  i tureckim. H

□  Prenumerata roczna wynosi 8 aoiarow, półrocznie 4 dolary □

^  Prenumeratorzy roczni otizymają jako premjum ^
— artvstvczuv illustrowany „Album Wschodu". _  0  - 0
E l  Adres Redakcji i Administracji: POLSKA, Warszawa, Warecka lir. 9. □  
0  0
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

0

© li
TAD EU SZ  C Z A P L I C K I

JUBILER
KRAKÓW, PLAC MARJACKI 1. Il@

□ □ □ □ □ □ O D G c n n o c i O c c D D  □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ a□□o
□
z□□□□□□□
□
O□□□□□□□□□□□□□□

pod firmą

wyrabia i ma na składzie papę dachową 
w różnych grubościach i płyty izolacyjne.

FABRYCZNE BIURO SPRZEDAŻY

□□n□□□□
u□□□□□□□□
3
O
V□
a
3a□PODGÓRZE - ZABŁOCIŁ L . 26.

I. p. między godz. 3— 5 popoł. Telefon 2196. u
□ □ □ □ □ □ □ □ O C C C C D O D O O C D C D D a n D C D O n C D O C a C Ł U C C I J

liu i upfmcri

W. MAĆKOWIAK

STARSZA, /. dobremd kwalifikacjami Parnia lub W In w a 
iiez/lziet.na. roz.uimiejąca się ilolmzie rua kuchni, poszuki­
wana ,do ryciliłog-o wuląpiemia: posada jest. przyjemna 
i dobrze jdatoa. Oferty z. podaniem do-ty^-bozasoiwegu za­
jęcia kierować pod szi-frą: „śtala po.-ada" do Admini- 
st.racji tego dziennika. 595

OBUWIE! do wysprzedania w różnych fa.sonaoh m odn ych  
i dawniejszych, z. dobrych marerjałów poleca firma Ja­
wień. Kilaków. Niecała 7. 321

STOCZNIA GDAŃSKA
1) Beczki żelazno malowane i ocynkowane
2) Motory elektryczne (syst. Bergmana
3) Motor spalinowe i Diesla 
U Rudowa kolejek wązkotowych 266

Reprezentacja T _ ł ł n  | U f A ”  Warszawa 
na Polskę ■ fP*” ™ Niecała 1. 2.

Telef. 201-71, 102-13. — /\dres telegraf. „IWAWI".

hłyn m
turbanowy (woda stała), budynek masywny 2-piętrowy, 
do tego 450 mórg ziemi, w tem 60 łąki i 60 niiórg lasu, 
żvwy i martwy inwentarz kompletny, za 16 tysięcy do­
larów (równowartość nvkp.) zaraz na sprzedaż. Oprócz 
tego mam zlecone do sprzr dąży dla szybko decydują­
cych się reftektantów: 2 młyny parowe i kilka większych 
i mniejszych poeiadtowi ziemskich. 0 spieszne zgłosze­

nia uprasza:
POZNAŃ

- .........    - ul. Łukaszewicza 51.

[ B | B T ^ { Ś l j g | ^ [ E f B T B ^ [ B ( l l B | B | B | B l

KSIAŹtU HA SPŁATY
dla P. T. urzędn ików, bibljotek i w ypożycza lń  
k s ię g  w ysy ła  ty i ko K s ię ga rn ia  Po lska  w B u k o w -  
sku  Ka ta log i  i info imacje za nadesłan iem  znacz­

k ó w  pocztow ych  n a  M k p .  JSO.UOO, 387

|>dpoTtedciatny redaktor Dr. W tadydan Ś w * * i . Krakowska Dnłfaanita Nakładowa w K rak*wie p*d earządem J. Borkowice*. ^


